
N r .  6 6 . K ra k ó w , Ś ro d a  2 0  M a rc a  1 8 8 9 , Bocznik YHI.
,N ow a R efo rm a1' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e i ■  e r z t a w y n o s i :
rocmic: półrocznie: \ kwartalnie:

24 zł. w. a 12 zł. w. a 1 6 zł. w. a.
28 , , 14 , . 7 - .
20 , „ 10 . , .

1 32 , . • lfi .  . ’ »

80

tHteKięcentt:
Na prowincji, a przesyiką poeztową 21 zł. w. a I 12 zł. w. a I 6 zł. w. a. II 2 złr. — ot. 
W laństwie Niemieukiem . . . . 28 , , I 14 , „ ! 7 „ „ || 3
W m ie js c u .......................................  20 , „ 10 . , ii , 1
De Wlooh, F.jinisyi, Anglii. Belgii,

Srwajoaryi, Turoyi i inny \  krajów 32 , , lfi . , >i‘ '$ . , 3
PeJeJynozy uum r keeztuje 1 0  oenAw, z przesyłką pocztową 12 centów.

Fi enumerafi przyjm uje  się tylko sa cały miesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy p:eoiężne na prenumeratę i >głoezen,& (inserat.y) uprasza się n , 1 
■yład fr men do AdminiBtraoyi Nowej Reformy w Krakowie .*ty reklamacyjne ni< opieczę­

towane nie podligają opłaoie pocztowej. — listów . -.^cowauych nie przyjmuje >
Ręi opismuu’ nadsyłanych R edakcja  nie zwraca.

A<lres Bedakcyi I Adm inistracje SJiica ftw. Jana Nr.

N O W A
P r n a a t r a t f  p r s y f m H f ą :

ł a m l e l n  o w ą  s Adni] J ty* ,  Nowej 1 'rforrj* i wszystkie zrzędy poeztswe; 
m ie jsc o w ą : Administraeya „2FcSw \i Reformy*. — Magazyn nowoioi V. A Gncan i tł*wni 
trafika w Rynku; — 0. 1. krakowskie ko^c yonowam bitne (Tg. H en) plac karyauki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukienni lach, — Handel Kulińskiegi w Hali guzie - 
nie — Handel J. P aj era przy ulioy Grodzkiej. — O g ł o s s e n l a  (nsen ty ) przyjmuje Admini­
straeya za opłatą od miejsi a ,/ieriza drobium pismem (petit), zi, pierwszy m  10 ot., sa każdy 
następny raz po 5 eert. Ń a d e s ł a i '  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za said” raz. O g ło s z e n ia  d o  „ R e fo rm y "  (prospekt*, eyrknlanc 
ogłoszenia itp.) p.zyjmuje Bię za eenę 1 złr. od 1(M egzemplarzy dis at-U_j«onwyel, z 5 ' cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należy tośó uprana się L H p r s M  nadesłać 
przekazem pocztowym — 4>głon.r,enia I p r e n u m  e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  
Bićro dzienni, .w, Lutwi" Pinim, ni. Karola Ludwiki 11 — W  T a r n o w i e  afeneya dzien­
ników Józefa PiBza; — W  R z e s z o w ie  księgarnii J. A PelUra; — W P r s e m y l l a  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L C-ileozko; — W  W i e d n i *  k .  Haa- 
en« sin & Voglei (także w Hamburgu, Franki.reii nad Menem, Berlinie, Lipski, ^as isl i 

Wrowawiuj a. Oppelik, StnbenbaBtei Nr. 2, B. Mossr (takie w Berlinie Hawberąa Moar ahiua 
i Norymberdze) W  P a r y ż i  Księgarni. Luzemburgi 1 a 3 ras dej (irandi Auustine i be* 

eietó Mutuelie de Pnblieite A. L o r .  t t e ,  direotenr. Bne C atnarJn 61.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżajijoym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie pienum eraty, która 
w ynosi;

W  miejitCR: kwartalnie 5  złr., mie­
sięcznie 1  złr 8 0  centów

z odnoszeniem do dom u : kw ar­
talnie 5  złr. 6 0  cm miesięcznie 2  złr.

w państwie austryaekiem  z 
przesyłką pocztową: kwaitałnie 6  
złr., miesięcznie 2 złr.

w cesarstwie n iem ieckiem : 
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2  złr. 5 ©  
centów.

w innych k ra jach  europej­
sk ich : kwartalnie 8 złr.. miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz A dm inistracji Nowej Reformy 
wszystirie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. -Ta­
na nr. 18) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1. 3 1 , —  Handel Ku­
klińskiego w Hali Sukiennic. — Główna 
trafika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
kunceśyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9. 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J . Na­
gła i Handel H. Kretschmera w Rynku 
głównym.

We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi- 
ka»ir 9 ;- -  -

Poszanowanie uchwał sejmo­
wych.

Ze sprawozdania ostatniego posiedzenia Koła 
polskiegu w W iedniu dowiadujemy s ię , ze poseł 
Żuk-Sk irszewski uczynił w niosek, aby nalegać 
na wykonanie uchwały sejmowei o przeniesienie 
sądu powiatowego z Krynicy do Muszyny. S pra­
wa na oko mało znacząca, doniosła tylko dla lu ­
dności jednego powiatu sądowego, nabiera je­
dnak — gdy się jej bliżej przypatrz) my — zna­
czenia zasadniczego.

Jeszcze w roku 1877 uchwalił Sejm , że sie­
dziba sądu powiatowego w K ryn icy , ma być 
przeniesiona do Muszyny. Uchwala ta dotąd nie 
została wykonaną. Rada powiatowa nowosądecka 
ośw.adczyła się za przeniesieniem sądu i to nie 
raz ale dwukrotnie, — starostwo oświadczyło się

za tern, — sąd apelacyjny krakowski tak sam o,— 
gmina Muszyny postarała s ę o budynki, — Sejm 
wreszcie na posiedzeniu 13 października 1888 r. 
z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  wezwał rząd o wy­
konanie uchwały z roku 1877, — a mimo to 
zaszła jeszcze potrzeba poparcia tej sprawy w 
Kole polskiem.

Dlaczego? Oto przeciw przeniesieniu sądu z 
Krynicy do Muszyny działają w W iedniu w p ł y ­
wy  p r y w a t n e ,  niestety z polskich aół posel­
skich i z pobudek czysto o s o b i s t e j  natury. 
Po prostu ma ktoś w tem i n t e r e s ,  ażeby sąd 
został w Krynicy — i dla swego osobistego in ­
teresu działa w W iedniu po cichu p r z e c i w  
u c h w a ł o m  S e j m u .  Że zaś ten ktoś szcze­
gólniej w m inisterstw ie s p r a w i e d l i w o ś c i  
ma przystęp do ucha m inistra i referentów, prze­
to sprawa idzie znowu w7 odwlokę, znowu jakieś 
nowe zapytywania i dochodzenia się ezynią i 
znowu uchwała sejmowa może pozostać bez wy 
konania.

Sprawa sam a , powiedzieliśmy, ma znaczenie 
lokalne, powiatowe. Rzecz niewątpliwa, że wszel­
kie względy miejscowe przemawiają za Muszyną 
raczej niż za Krynicą, — ale nie to jest główną 
rzeczą, o 1 tórą nam idzie. Tą z a s a d n i c z ą  
stroną kwestyi jest intrygowanie, czy zresztą po­
wiedzmy d z i a ł a n i e  w W i e d n i u  p r z e c i w  
u c h w a l e  S e j m u .  Zapytujemy, — jaką powa­
gę mieć będą w W iedniu sejmowe uchwały, je­
żeli poseł sejmowy i poseł do Rady państwa wy­
deptywać będzie przedpokoje ministeryalue w tym 
celu, aby się nie stało zadość sejmowej uchwale? 
Jakie wyobrażenie mieć tam będą o Sejmie i o 
kraju , jakie żarty czynić sobie z nas mogą, jak 
lekceważyć ów nieraz z wielkim patosem powta­
rzany frazes o solidarności K iła  polskiego z Sej­
mem ?

Ow „ktoś“ , o którym mówimy, to jeden z fi­
larów naszego galicyjskiego konserwatyzmu, — to 
jeden z tych , co wszelką k r y t y k ę  działania 
większości Sejmu i Rady państwa potępia i |akc 
bunt i warcholstwo uważa, — a wszelką opozycyę 
lekceważąco i z góry traktuje. Ale p r z e c i w  u- 
chwale Sejmu iść do m in istra , ale starać się o 
to , aby.ona przez rząd odrzuconą i niew ykona­
ną zosta ła , to ani Dunt, ani warcholstwo, to po­
stępowanie prawidłowe , ho ono kornuć dogadza i 
Nam się właśnie wręcz przeciwnie wydaie. Tu 
w kraju walczmy, krytykujmy co złem si^ wy­
da je , przeprowadzajmy odrębne zapatrywania w 
czyn, — ale co raz stoi jako uchwała teprezen- 
taeyi kraju, to wobec W iednia poszanowanem być 
powinno, a obowiązkiem posłów jest, jeżeli mają 
jakie tam wpływy, użyć tych wpływów na wyko­
nanie uchw ał Sejmu , nie zaś na ich obalanie. 
Tylko tym jposobem zdobędziemy tam poszano­
wanie dla kraju i jego życzeń , wypowiadanych 
w uchwałach Sejmu.

Nie wątpimy na chw ilę , że Kolo polskie po­
dziela to zapatrywanie — i że z tego zasadni­
czego powodu wniosek nosła Skai szewskiego 
przy imię i wykona. Powag* Koła wystarczyć po­
w inna przeciw „pow adź ] jednego posła, a w w -1 
ce tego rodzaju nie jednostka powiuna zostać 
zwycitjscą, ale Sejm, „Większy Pan Róg, liż pan 
R ym sza.“ —

t a s p o i i c j a  Jowej M o n .
I ju b li/n ,  to marcu.

( = 0  Z grodu naszego korespondenci ślą za­
wsze tak złowrogie wiadomości, że oryginalnem 
będzie rozpoczęcie notatki mej od wieści dobrej 
dla nas. Sławny policmajster Nlotmandskij, ideał 
szerokiej natury, poszedł w odstawkę i pojechał 
na Don, gdzie ma m ajątek. Radość z ustąpienia 
N orm andslrego panuje szczególniej u ludu Izraela, 
któremu dał się szczególniej we znaki swą gwał­
townością N astępcą jest p. Kulesza. Oby się nie 
spraw lziło, że następcy bywają zwykle jeszcze 
g o rs i!

Karnawał mieliśmy bardzo ożywiony. Szcze­
gólniej bale na cele dobroczynne udały się świe­
tnie. Tombola z maskaradą przyniosła Towarzy­
stwu dobroczynności i3 5 0 rs r . c z y s t e g o  d o c h o ­
du.  J rk  na lasze stosunki cyfra harf1’ o wysoaa. 
Za to maskarady teatralne zrobiły kompletne 
fiasko. Na pierwszej zaraz z nich zbyt gorliwi 
zwolennicy wesołych c ó r — nie Grecyi— wszczęli 
między sobą poważną awanturę, która skończył* 
się ogólną bójką. W  czasie bitwy pospadały z 
twarzy niektórych ichmości maski i ukazały się 
fizognomie osob, których miejsce wszędzie mogło 
być właściwem, ale nie w podobnom towarzy­
stwie. Poiicya odprowadziła Wszystkich do kozy, 
gdzie rzecz załatwi ono polubownie przy szampań- 
skiem i... oczyszczonej. Dziatwie M elpomeny wie­
dzie się tego roku znośnie — w tym miesiącu 
spodziewamy się przyoycia trupy rosyjskiei na 
dwanaście przedstawień, naturalnie subweneyono- 
wanych (250 rubli od przedstawienia z fundu 
szów specyalnych). Biedny ten rosyjski duch na­
rodowy, jak gc potrzeba kosztownie p o d n o s i ć  
i chrouić od upadkn.

Pismo nesze Gaeeia Lubelska od czasu wyj­
ścia z redakcyi kilku zdolnych współpracował ków, 
kuleje bardzo, szczególniej stan finansowy jest 
opłakany. Dziwimy się tylko tym, którzy nie 
pomni na obowiązek obywatelski pisma nie p re ­
num erują, lab co gorsza abonując, prenum eraty 
me płacą, a gdy się adm inistraeya upomina, 
szykanują pismo w wszelki możliwy sposób.

ż  nowym rokiem - akolitym spodziewamy się 
obiecanego ńam już ód 10 lat gimnazyum real­
nego, ma ono być założone z pomocą czystych 
sił rosyjskich. Polskie siły naukowe rozpraszają 
się coraz bardziej. Szkoła rolnicza w Czernicho­
wie dostaje obecnie od nas poważnego praco­
wnika. Je st nim pan N o w a k o w s k i ,  m agister 
nauk przyrodniczych, były inspektor szkoły te­
chnicznej w Luolime. W yrzucony z posady ,ako 
Polak, długi czas będąc bez miejsca, -ostał m.a- 
nowany profesorem nauk przyrodniczych w Ozer 
Diehowie. Szkoła ta może być dumną z takiej siły, 
która znajomością przedmiotu i taktem postępo­
wania zyskała u nas niekłam any szacunek u m ło­
dzieży, a uznanie u ogółu.

W itm o  10 marca.
L Litwy ślemy wam pozdrowienie, a z niem 

wiązankę wiadomości nie Wesołych. Ciężkie tu 
życie dla tych, co nie chcą zapomnieć, że się u- 
rodzili Polakami. A sił nam brak coraz bardziej. 
Zdarzają się już wypadki zrezygnowania niejtety 
me na walkę, lecz na zmoskwicenie. 1 niercz po ­
tępienie nie chce wyjść przez usta, gdy ojciec

to czyni dla utrzym ania rodziny, syn, gdy ma 
obowiązek względem schorzałych rodziców. 
Najlepiej jeszcze tym, co ich wyniosę nad W i- 
lejkę. gdzie im wrzosy i jawory nucą piosnkę do 
snu wiecznego.

Ale rozpoczynajmy szereg nowości od znanego 
już wam rozporządzenia Kochanowa. Na wstyd, 
na hańbę całego ucywilizowanego świata, “ozkaz 
1 lutego zabraniający mówić po polsku « ta ł się 
faktem. Pogłoski o tem szerzyły się już od kilka 
miesięcy, lecz nikt nie przypuszczał, by się spra­
wdziły. Mimo silnego upadkn ducha, wzburzenie 
w W ilnie ogromne. Na ulicach m ó w i ą  p o  
p o l s k u ,  a poiicya nie wie dobrze, eo z tym 
fantem zrobić. Pierwszy wypadek zwrócenia a- 
wagi przez polieyanta jakiem uś obywatelowi, a- 
żbby mówił po rosyjsku, skończył się w sposób 
bardzo prosty — szlachcic odpowiedział powsze­
chnie używanem „ p a s z o ł w o n "  i u a tem się 
skończyło. Miałem sposobność porozmawiania 
swobodnie z kilku umiarkowańszymi Rosyanami. 
Wszyscy uważają r o z k a z  K o c h a n o w a  jako 
w y b r y k  s z e r o k i e j  n a t u r y ,  który powię­
kszy tylko rozgoryczenie, a rezultatu żadnego 
nie da. Tak mniema ą Rosyanie. My jednał za­
patruj. u j  się bardziej pessymistycznie.

Bolesnym i okropnym pod każdym względem 
jest los dziatwy naszej szkolnej. Mówię bez prze­
sady, że rzadko który mówi dobrze po polaku, 
widu  czyta bardzo słabo, ortografii ta już było­
by bardzo trudno szukać i sm utnem  jost, że i- 
czmowie wyższych klas sami nie kształcą qię. w 
ojczystym języku. Rraeczywiśoie jest to połączo­
ne z wielkiemi trudnościam i, gdyż naprzykład 
w zeszłym m.esiącu owa; uczniów e 6 i '7  Klasy 
gim nazjalnej stojący na stancyi u bieanej e. 
mery tai pani W ., których dnzorca gimnazyalny 
z \slał p rzy przeglądaniu Kiosow, zostali bezzwło­
cznie wydaleni, staneya jako ntebragonadtesnaja 
zamknięta.

Zakończę ten list ostrzeżeniem, ż e  n a  p o ­
c z c i e  t u t e j s z e j  l i s t y  z G a l i c y i  do osób 
bardziej z n a n y c h ,  s ą  b a r d z o n m i e j ę t n i e  
r o z p i e c z ę t o w y w a n e ,  a gdy upom nieć się o 
to. to się wyprą, lub zaliczą do „buntowników- 
i tyle. Kto więc pisuje do krewnycn lub przy 
jaeió ł na Litwę, niech będzie ostrożny —  bc 
lada słówkiem nieoględnem może zuszKodzić o- 
czywiście nie sobie lecz temu, do kogo pisze.

W iedeA i 18 marca.
(§) Na dzisiejszem posiedzeniu Izby wniósł 

rząd, jak już telegraficzuie doniosłem, projekt 
ustawy dotyczący „uwolnienia od należytości z 
powodu zniesieuia i w ykapna propinacyjnych 
praw w Galicyi i Bukow inie", który opiewa w 
dosłownej osnowie, iak n re te p u je : § 1 Zapiej 
długu (Schuldverschreibungen) i kupony pożyczki, 
Którą ma zaciągnąć galicyjski fundusz propina- 
cyjny przy gwaiancyi kraju, jako też zapisy dra­
ga i kupony pozyczki, ktor ą ma zaciągnąć kraj 
Bukowina przy gwarancyi krają, wolne są od 
na.eżytości. § 2. Podania, protokóły, dodatki i 
urzędowe atesty, które w Galicyi i Bukowinie 
w myśl odnośnego krajowego ustuwoaawstwe 
będą wystawiane, spisywane i wydawane w celu 
wymierzenia, ściągnięcia i wydania indemnizacy* 
za zniesienie -prawa propinacyjnego. jakoteż w 
celu ustanowienia i ciągnięcia wpływających do 
funduszu propinacyjnego podatków i kar pienię­

żnych i tabularnego wykreślania smea anych 
praw lub zapisami pretensyi odaakodonraahi, są 
z wykluczeniem wypadków pozeirawici yeh dro­
dze prawnej wolne od nalezytośc.. Uwolnienie 
to obejmuje także i pokwitowania stwierdzając 
uiszczenie indemnizaeyi dotychczasowym właści­
cielom propinaeyjnym. Zapisy długa i kwoty w 
gotówce, które jako wypłata mającej się uiścić 
indemnizaeyi za prawo propinaeyjne będą złożo­
ne, wolne są od należytości depozytowej,

Paragraf pierwszy powyższego projektu ustaw y 
zwalnia zaiem obligacje i kupon” od stem pla. 
Gc do podatkn nie zawiera żadnegi zwalniającego 
postanowienia, oczywiście bow em  kwota utwo­
rzona z dochodów funduszu propinacyjnego i o- 
bracana na wypłaty kuponów i umorzenie poży­
czki, a więc opodatkowana już raz przedtem  
jako dochód tegoż funduszu, nie może alegać 
ponownemu podatkowi dochouowemu.

Pod sam koniec dzisiejszego posiedzenia Izby 
poselskiej zabrał głos p. dr. M enger i zażądał 
przedłożenia Izbie astawy propinscyjnej a to 
rzekomo dlatego, ażeby Irbs mogła ocenić nale­
życie finansową doniosłość astawy e uwolnieniu 
od należytości. Zdaje się, mając już na uwadze 
dzisiejsze - ystąpienie dra M engera — ża lewica 
gotuje się do szturm a p.zeciwko galicyjsko bu­
kowińskiej sprawie propiuacyjnej.

Ustawa przeciw losom.

W sobotę d 16 b. m. m inister skarbu przed­
łożył Izbie poselskiej projekt do astawy o za­
pisach dłużnych z premiami czyli o premiowych 
pożyczkach loteryjnych. Projekt składa się z o- 
smin paragrafów.

W edług § 1 zapisy dłużne i  premiami, tj. ta­
kie, w których wszystkim wierzycielom bUki n>°> 
którym  z ufch oprócz zwrotu zapisane! tam y , 
zapewnioną jest laaaś prem ia czy to w arodze 
wylosowania, azy to w inny od przypadku ąawi- 
sły 6posób. dozwolone są tylko ni mocy osobnej 
ustawy i tylko na cele państwa. W szelkie inne 
zapisy dłużne i  premiami są zabronione, a do­
tyczące zapisy iłnżne n ie  mogą być przedmio­
tem prawnie dozwolonego oorotu.

W edług § 2 wszelkie u m o ry  o prewiowych 
papierach wartościowych, w ydsnyeh poza obrębem 
niniejszej' astawy, śą nieważne.

W edług § 3 przepis parjgrałii 2 astawy ni­
niejszej nie ma zastosowania do premiowych za- 
p 'sow  dłużnych państw ohcyeh lab przez zagra­
niczne pańbtwa poręczonych jeżeli zostały pusz­
czone n  obrót przed 1 ma~ea 188?, jedna* pod 
w aranki im, jeżeli dotyczące papiery wartościowe 
bęoą opatri >q< stemplem w myśl przepisu l  6-

W edług § 4 przepisy, zawarte w § 2, nie mają 
zastósowsnia do węgier tkicb państwowych . zapi­
sów dłażnych premiowych. Do innych zapisów 
dłużnych, puszczonych w obrót ns W ęgrzech
przed 1 marce b. r , n in iejsn  ustawa nie ma 
zastosowania pod w arunkiem  ostemplowania.

W edług § f  »szelkie łap  sy dłużne, które po­
dług §§ 3 i 4, mog^ być puszczone w obrót,
ale tyikio pod warunkiem ostemplowania, na jpó­
źniej i 30 dń, po obwieszczenia niniejszej u sta ­
wy powinny być poddane ostemplowaniu sr u rzę­
dzie, jaki wskaże rozporządzenie wykonawcze

U C Z C Z E N IE

JÓZEFA BL1ZINSKIEG0.

Uczta, urządzona wczoraj wiiczorern w sali ho- 
tein „W iktorya" na cześć zasłużonego i znanego 
Polsce całej autora „Pana Damazego", od kilku 
zaledwie miesięcy osiadłego wśiód nas p. Józefa 
Blizińskiego, była dobitnym  wyrazem hołdu, ja­
kim uczciło znakomitego komedyopisarza liczne 
grono hraci po piórze, przedstawicieli in teligen­
cji, sfer obywatelskich i akademickiej młodzieży 
Krakowa.

Z owacyą. urządzoną przez grono niewielkie, 
„nie mm gością słynne, lecz doborem", połączyli 
się bez muła wszyscy lneraci i artyści polscy 
przesełając z Warszawy, Lwowa, Poznania, P a­
ryża, wyrazy czci i gi lidaryzowania się z initya- 
to ru n i wczorajszego hołdu, składanego pracy i 
zasłudze.

Sam nastrój zehranu , usposobienie wszystkich 
obecnych na niem. szczery zapał przemówień, 
gorące uściśnienia dłoni rzeźkiego i młodego mi­
mo sześciu krzyżyków solenizanta, były dowo 
dem niekłam anej i niesztucznej sympatyi oraz 
harm onii, panującej u wszystkich w uczuciach 
dla niego i czci dla jego prac.

Nie tu miejsce zaznaczać jedno z najwybit­
niejszy h i odrębne stanowisku, zajmowane przez 
Blizińskiego w szeregu polskich pisarzy drama­
tycznych, —  twórczoic jego znana i uznana nie 
skończyła się jeszcze. Owacya i zbiorowy hołd 
nie były pożegnalną ucztą dla emeryta, nie do­
magają się panegiryzmu, lecz słowa, któryoh 
wczoraj wysłuchał p Bliziński, będą niezawo­
dnie bodźcem dla pracowitego pisarza i dodadzą 
mu sił i ochoty do nowych zwycięstw na arenie 
dotychczasowej działalności.

Przeszło sześćdziesięciu uczestników owacyi o- 
ezekiwało przybycia solenizanta, po witanego grzraią- 
cemi i przeciągłemi oklaskami. — Pierwszy toast

1
na jego cześć wypowiedział uncyaioi obchodu 
p. M ichał B a ł u c k i  krótka lecz serdecznie. — 
Autor „Grubych ryb" wyznał, iż prace Bliziń- 
skiego godne są stanąć obok arcydzieł n ieśm ier­
telnego Fredry . Podniósł rzadką, bezprzykładną 
prawie skromność solenizanta, który „jak praw­
dziwa gruba ryba zawsze spodem p ływ ał", — 
nie wai ł  sam, ani nikogo nie upoważniał, aby 
w jego imieniu bił w bęben reklamy, a prze­
cież talentem  i pracą zdobył powszechną życzli­
wość i uznanie a uwielbienie najbliższej sobie 
piszącej braci. — Przemówienie kilka razy prze­
rywane oklaskami zakończył p. Bałucki wręcze­
niem solenizantowi zbiorowego upom inku złotego 
zegarka i wzniósł okrzyk: niech żyję Bliziński! — 
co zebrani z zapałem trzy razy powtórzyli.

P. K a r o l  E s t r e i c h e r  przypom niał m ło­
dość Blizińskiego, gdyż był jego profesorem. 
Chciał z ucznia zrobić „coś porządnego", lecz 
ten tylko teatrem  zwykł się był gorliwin zajmo­
wać i na tym punkcie jedynie starał się o wzgłę- 
d> profesora. — Literacką działalność rozpoczął 
Bliziński komedyjką „Im ieniny" przed 30 laty 
napisaną i pochwaloną przez Kraszewskiego, — 
słuszna więc rzecz również na imieniny wznieść 
toast za najdłuższe życie, zdrowie i dalszą pracę 
solenizanta.

P. G l i k s o n  w imiemu teatru krakowskiego 
oświadcza, iż nie tylko miłość pracowników aceny. 
lecz ich serdeczna wdzięczność otacza illizińskie 
go za jego talent i pracę. Podniósł p. Bałucki 
niezwykłą skrom ność solenizanta, ukrywającego 
się jak fijołek lecz ostatnią dotąd pracą Bliziń­
skiego jest „Dzika różyczka". Za takie sztuki 
uwielbiać go będą wszystkie polskie sceny. Niech 
żyje i zasila je  najdłużej swojemi p racam i!

W imieniu młodzieży akademickiej p. Adam 
D o b r o w o l s k i  wygłosił wiersz własnego ukła­
du. Końcowy ustęp przytaczam y:

Kult nas: nie przestał iść w dziedziny Boże. .
Praw  świętyoh serce wyrzec się nie może,
A kiedy z uczuć swych spowiedź odbywa,

Znowu zstępnje na ni» wiara żywa,
Iż io, eu przeszło, powróci nietknięte 
I tak, jak było, pozostanie Święte...
Za sercem wówczas p od ążam y radzi .
Gdy rzeczywistość surowa nas zdradzi,
Gdy miast nadzier słońca — cieniem darzy.
W czarownych oh wiłach na serc naszych straży 
Stoją posągi promienne wdzięczności 
Dla tych, co kładą ognisko miłości 
W łono narodu....

Rozbitków wnukowie 
Umiemy odczuć tętno, co w Was bije;
A okrzyk hołdu i czci niech dopowie

„Bliziński niech żyje I

P . Zygm unt S a r n e c k i  gospodarz nczty od­
czyta! szereg telegramów przyjmowanych okla­
skami. Spis zamieszczamy poniżej.

Dr. Adam B c ł c i k o w s k i  zaimprowizowaf 
wiersz następu jący :

Kochany panie Bliziński!
Ti n chyba miałby gust chiński,
Ktoby na Twe imieniny 
Nie chciał Ci złożyć lanmy 
Szaounku i części bratnie?
Ja  też nie jestem ostatni - 
W liczbie Twych mnogich czoicieli,
Leoz kiedy inni już tyle 
Ładnych rzeczy powiedzieli,
Próżno się na koncept silę —
Lecz gdzie serce trzyma prym,
Co tam badać, jaki rym!

żyj nam sto lat, żyj nai>. wieki 
Żyj, choćbj tyle dwa razy.
Niech oi w czas się niedaleki 
Zrodzi syn, nowy Lamazy —
Takich bliźniąt para dzielna,
Ojcu sława nieśmiertelna l 
A gdyby do pory owej 
Przybył kawaler — Marcowy,

I
Wykrzykniemy wszysoy żwawo:
Synom brawo ! ojcu brawo I 
Lecz słyszę, że dla odmiany
W swojej rodzinie kochanej 
Ghoiałeś braciom dać siostrzyczkę,
1 dałeS: „Dziką różyczkę"....
Dobry znak to — jak świat światem,
RAża najpiękniejszym kwiatem,
Róża szozęścia jest symbolem.
Róża —  wiosna, rosa —  słońce!
Więc oo troską, co jest bólem,
Po ostatnie życia końce,
Niech od Ciebie zawsze stroni,
Nieon zwieszony na Twej skrom 
Ten yrciąż świeży kwiatek róży 
Szczęśoie i pomyślność wróży.

Po ożywieniu i dobrym humorze, przemówie­
niem tem  wywołanym, wśród przeciągłych ogłu­
szających oklasków zabrał głos dr. Adam A sn y k , 
mniej więcej w następujących słow ach: Narody 
wolne, bogate, szczęśliwe niezawodnie inaczej 
umiałyby nczeić ludzi tej miary talenta i zasfugi. 
jaką ma Bliziński. Dałyby one pracownikom ta­
kim dostatki sławę, godności. Gzczonoby ich 
obchodami wspaniałemi, łum nem i, powszechne- 
in i : Polska nasza jest biedną, nie ma do odda­
nia żadnych godności, —  sama nie m a sławy. 
Czcić może zasłużonych swoich w skupień u du­
cha jedynie brać ich duchowa. W innych naro­
dach najszersze sfery w obchodzie podobnym 
dzisiejszemu udział by wzięły, a nas część nie 
dorosła dotąd o tyle, aby mogła zrozumieć ważność 
takich ludzi i doniosłość ich zasługi, — część 
druga zerwała z solidarnością narodową nawet 
w siarze duohowej pracy i dla teg° j®i n>e 
ma. Mamy tylko do rozdania uczucia serc dacho­
wej braci człowieka zasługi, tej braci, która wspól­
nie z nim pracując, dziś się tutaj zebrała. Jej 
imieniem wnoszę foast: nieeh żyje o  zińs„i i 
pracuje na sławę polski i iwoią!

Gorące i niemilknące oklaski przerywały prze­
mówienie i zakończenie, po którem wszyscy wzno­

sili okrzyki zarówno tfs cześć solenizanta jak 
dra Asnyka.

P. Józef O r ł o w s k i  srypow-edział również 
własny wiersz następujący :

Przyjmując hołdy zasłużonej braoi,
Pozwól młodszemu również podnieść ozarę I 
Nie mugąo ozynem, nieeh choć sercem p łac i,
Żeś w młodych piersiach cnoty budsił starn 1

Bo Ty należysz do ni ślicznych grona 
Go po dawnemu Ojczyznę kochał;
1 u drżącego "TSDÓlnej matk łona 
Rodzimą wiarę i miłeśó czerpali.

W nowych teoryj prawdziwym -rmęcie ,
Gdy nas serdeczne óiepło me otacza,
Gzęćoiej upada zaone przedsięwzięcie.
A wśród zawodów młody duch rozpacza...

Leez głoa otnohy do « alki nes buuzi —- 
Głob nie dzisiejszych, lecz dawnych zzepmisrzy—  
A głos ten m o r i : nie zważaj na ludzi,
Kto z wiarą spieszy, dc oelu dubieżr!

Wielu wyrzeka na apatyę młodzi ,
Lect kto uważnie tętna uczuć słucha 
Wie, że są ohęc., a czyn zawsze wscbodzi,
Gdy szczere ćwiatło umocni jej duoha.

A gdyś był światłem i kładąc zasługi 
Przygarniać umiał Polski młodsze tyny,
Wds ięcznie więc żyozę : Nioohaj przez wiok dłngi 
Miłości ziomków rienozi^ Cie wawrzyny.

Po pr*jm ówieniacb tych zabrał' głos p B l i ­
z i ń s k i .  Z w ido sznem wzruszeniem leez i dozą 
wrodzonego hum oru zapewnił nabranych, it był 
może przygotowany na jaką *Ak% odpow edz 
dziękczynną ta  objawy życzliwości, — leez wo. 
bee tego co gc spotkało, wobec takiego serdeez. 
nego prayjęcia, ne które, m e zdzie mu się, aby za. 
służył, jedno tylko, jako nie mówca, leez z eał«
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Zaniedbaniu tego term inu w wypadkach go­
dnych uznania może m inisterstwo skarbu puścić 
bezkarnie.

Opinia stemplowa bedzie wymierzona podług 
wartości nominałuej i skali I I I  jednak nie niżej, 
jak po 25 ct. od sztuki.

Ostemplowanie zapisów dłużnych, w ym ienio­
nych w § 4, odbędzie się bez opłaty.

W edług § 8 kto posiada zapis dłużny, nie 
dopuszczony do obrotu podług § 1, lub kto za­
w i e i  uaład o transakcyę takiemi zapisami dłu- 
żnemi, które w edług §§ 2 i 4, nie mogą być 
przedmiotem prawnie obowiązującej umowy, albo 
przy układzie pomaga, do układu namawia, lub 
namówić się stara, ten dopuszcza się ciężkiego 
przekroczenia i podpada grzywnie, która równa 
się p>ątej części nominalnej wartości papierów 
będących przedm iotem  zabronionej umowy, albo 

^ p rz jw jn a n ie j 50  ct. od sztuki ma wynosić Kto 
się obrotem takich papierów wartościowych zaj­
m uje stale jako przedsiębiorstwem zarobkowem, 
te n  podlega grzywnie do wysokości dwu piątych 
nom inalnej wartości, albo najmniej 500 złr. Oprócz 
tego papiery wartościowe, wykluczone prawnie 
z obrotu, podlegają konfiskacie.

W edług § 7 wykroczenia ulegają przedawnie­
niu po pięciu latach; — a w edług § 8 ustawa 
zacznie obowiązywać z dniem  ogłoszenia.

Druga ustawa projektowana mówi o karygo- 
dności ogłoszeń i zachwalać l o s ó w  z a k a z a ­

n y c h .  loteryi i premiowych zapisów dłużnych.
Za ogłaszanie, zachwalanie, notowanie kursu 

giełdowego, ogłaszanie listy ciągnień czeka kara 
w wysokości 300 złr.

W motywach dołączonych do projektu wymie­
nionych nstaw, m in ister skarbu zwraca na to u- 
wagę, że w ostatnich latach za granicami Austryi 
namnożyło się wiele pożyczek premiowych takich, 
w których udział opiewa na bardzo małe kwoty. 
Przez to spekulacya tem i papierami wartościo- 
wemi równa się prawie grze na loteryi. Odkąd 
w Niemczech (w r. 1871) zabroniono handlować 
uk .em i obcokrajowemi premiowemi zapisami dłu- 
ż i c . i ,  odtąd spekulacya rzuciła się przeważnie 
na A ustryę i wyzyskuje tu łatwowierność i sła­
bość do gry ludności miejscowej. Projektowana 
ustawa dąży przedewszystkiem  do poskromienia 
tej apekulacyi; nadto daje nowe przepisy o 
puszczaniu w obrót austryackich pożyczek pre­
m iowych.

Ustawa projektowana została ułożona na wzór 
ustawy niemieckiej i na wniosek p. N euw irtha. 
Paragraf i  daje definicyę premiowych zapisów 
dłużnych. W edług tej definicyi pod zapisami 
d łu inem i tej ketegoryi, która podpada pod ni­
niejszą ustawę, rozumie się takie, przy których 
przypadek losowania rozstrzyga o premii i o jej 
wysokości. Dlatego zapisy dłużne z p r e m i ą  
s t a l e  o z n a c z o n ą ,  niezależną wcale od przy­
padku, n i e  p o d p a d a j ą  p o d  t ę  u s t a w ę .  
W ażnym w tym paragrafie jest ustęp, wypowia­
dający zasadę, że na przyszłość pożyczki prem io­
we tylko wyjątkowo i to na mocy oaubnej usta­
wy i tylko na rzecz państwa mogą być zawie­
rane.

W szelkie premiowe zapisy dłużne, puszczone 
w ocrót poza obrębem Austryi (a więc ca  W ę­
grzech) nie mogą być przedm iotem  ważnych 
umów, —  ale posiadanie nie jest zabronione.

Prem iowe zapisy dłużne tak austryackie jak 
obce. puszczone w obrót dawniej, pozostaną i 
nadal przedm iotem  ważnych umów, jednak dla 
zapobieżenia możliwym nadużyciom nałożono dwa 
w arunk i: jeden pozwala pozostać w obrocie tyl 
ko tym papierom premiowym, które zostały wy­
puszczone przed 1 marea r. b., drugi nakłada o- 
płatę stemplową

W  scisłym związku z tą ustawą je s t druga 
zakazująca pod zagrożeniem wysokiej kary pie­
niężnej, ogłaszać w jakikolwiek sposób, zachwa­
lać, obwieszczać wartość kursową papierów pie- 
miowych i listę ponętnych wygranych dla zwa­
bienia łatwowiernych kupująeych.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 18 marea.

( f f )  Prezydent S m o l k a  otwiera posiedzenie 
o godz. 10 min. 20.

go serea wypowiedzieć może na podziękowanie 
stare polskie .kochajm y się f “

Po słowach solenizanta skończyła się. że tak 
powiemy, urzędowa część biesiady i przemówień, 
wymowy fale popłynęły przecież na nowo. J e ­
szcze jeden udatny wierszyk niewiadomego auto­
r a ,  podobno au to rk i, odczytał p. S I  i w i e k i ,  
art. dram. Przytaczamy końcową zw rotkę:

Lecz ponad wszyatkie inne pra^e Twoje 
Jedna najsilniej w głąb dussy nam wnika,
Bo przypomina męczenatwa i noje,
Uoząc csem winna być „Bółyczka dzika / “...

P. B a r t o s z e w i c z  wniósł następnie zdrowie 
Blizińskiego, jako pogromiciela fuszerów literac­
kich na punkcie czy ności języka. P. S i e m a- 
a z k o wniósł zarządzenie składki na rzecz Macie­
rzy śląskiej w Cieszynie z życzeniem , aby i tam 
najrychlej z desek polskiej sceny słyszeć można 
było utwory Blizińskiego...

Na Macierz zebrano natychm iast kwotę 41 zł., 
Którą złożono do rąk gospodarza p. Sarneckiego.

Z upoważnienia p. Blizińskiego zdrowie arty 
stów dram atycznych, odtwarzających jego krea- 
cye, w niósł p. W. J . W d o w i sz e w s k i. Zdro­
wie artystek krakowskich, które chociaż nieobe­
cne, wzięły udział w obchodzie, przyczj mając się 
do sp r. wienia solenizantowi upominku, wniósł p. 
B a ł u c k i .

P. S a  i n e c k  i wśród braw wniósł zdrowii 
najznakomitszego współczesnego polskiego poety 
Adama Asnyku. P . S o b i e s ł a w  podzijkow ał 
za toast na cześć artystów P. S t ę p o w s k j  pił 
zdrowie solenizanta jako prawego człowieka. 
P. N o s k o w s k i  imieniem publiczności bywa­
jącej w teatrze na sztukach Blizińskiego złożył 
hołd jego talentowi. P. S t - c h i e w i c z  uznał 
w solenizancie znakomity talent malarski subtel­
nie i plastycznie przenoszący na papier żywe 
charaktery P  B a r t o s z e w i c z  wreszcie wnosił 
toasty na cześć p. Sarneckiego i Estreichera, któ 
ry krótki wnosi toast na cześć małżonki p. Bli­
zińskiego, i akademik B ł e s z y ń s k i  pije zdro-

Bząd wnosi ustawę o ulgach należytościowych 
z okazyi zuiesienia i wykupna praw propinacyj- 
nych w G alicji i na Bukowinie.

Izba uchwaliła następnie układy pomiędzy 
Austro- W ęgram i, a Luksemburgiem w spra­
wie zastosowania ustaw o bogich, oraz układ 
pomiędzy Austro-W ęgrami a Holandyą w spra­
wie traktowania wzajemnego p-óbek towarowych, 
wprowadzanych przez agentów handlowych.

Dep. B i l i ń s k i ,  jako sprawozdawca komisyi 
przemysłowej, zdaje sprawę z petycyj dotyczących 
zmian w ustawie o z a b e z p i e c z e n i u  c h o ­
r y c h  r o b o t n i k ó w .  K om isja proponuje do­
datkową alineę do § 4, która zwalnia majstrów 
od obowiązku asekurowania term inatorów na wy­
padek słabości Druga zmiana dotyczy zniesienia 
przepisów o wysokości i przekazywaniu udziałów 
rezerwowych. Ozłonkiwie kas, którzy wkładek 
swoich skutkiem braku zarobku uiszczać nie mo­
gą, zatrzymują prawa członków kasy przynajm niej 
przez 6 tygodni.

W niesione przez komisyę zmiany zostały przez 
Izbę u c h w a l o n e  po krótkiej dyskusyi, w któ­
rej brali udział dep. A d a m e k ,  P r a d e ,  H a il-  
w i c h ,  S c h w a b ,  B a e r n r e i t h e r  i B i l i ń ­
s k i .

Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
obrad nad rubryką budżetu . k o s z t a  r e k r u ­
t a  y i -1.

Dep. hr. K a u n i t z uskarża się, że dotąd nie 
załatwiono jeszcze przed rokiem wniesionej przez 
niego interpelacyi w sprawie obrazy, jakiej aię 
wobec wielu przełożouych gminy dopuścił jeden 
z oficerów przy asenterow aniu koni w Pilznie.

Po krótkiej odpowiedzi p. m.m tra W e ts e r s -  
h e i m b a ,  który zapewnił, że winny został po­
ciągnięty do odpowiedzialności, uchwala Izba 
odnośną rubrykę, a następnie bez dyskusji przyj­
muje rubryki . z a k ł a d y  w o j s k o w e *  „ p o l i ­
c y j n a  s t r a ż  w o j s k o w a " .

Przy „ża  n d a r  m e r y  i“ zabiera głos dep. 
T u e r  k. Żąda on, aby zapewnić żandarmom byt
0 tyle, aby służyli dłużej, niż 12 lat, w ogolę, 
aby wytworzyć zawodowy stan żandarmów. N atu ­
ralnie starszy żandarm nie mógłby chodzić cięż­
ko ubrany i z karabinem  na ramieniu, lecz w ystar­
czyłoby uzbroić go w rewolwer i szablę. W ogóle 
należałoby zm ienić dzisiejsze um undurow anie i 
uzbrojenie żaudarmeryi, gdyż są one za ciężkie
1 są powodem tuberkułów u żandarm ów.

Mówca omawia kilka nadużyć, takich się po­
sterunki żandarm eryi dopuszczają. Za wycieczkę 
przeciw żydom wzywa go prezydent do po- 
rzadkn

Dep. F u e r n k r a n z  występuje przeciwko po­
większeniu liczby oficerów w żandarm eryi, gdyż 
czynność ich jest więcej administracyjnej natury, 
a koszta ich ntrzy mania wynoszą już obecnie 20 
prc. wydatków na całą żandarm eryę. Mówca do ­
maga się również wytworzenia zawodowej żan­
darmeryi, żąda, aby posterunki żandarm eryi mniej 
były silne, a za to gęściej rozsiane.

M inister W e l s e r s h e i m b  daje wymijającą 
odpowiedź na żądania i wnioski poprzednich 
m ów ców ; niektóre przez nich podniesione kwe- 
stye zbywa milczeniem, zarzuty czynione żandar- 
mery r zbywa ogólnikowo, wypowiadając zdanio, 
że zandarm erya nasza jest doórą i spełnia awoje 
zadanie.

Po przemówieniu dep. H a c k e l b e r g a ,  skie- 
rowanem przeciw antisem ickim  wycieczkom 
T u  e r k a ,  uchwala Izba rubrykę . ż a n d a r m e ­
r y i "  i tem samem wyczerpuje budżetową rozpra­
wę nad „obroną krajową".

Dep. B r e o n e r  i towarzysze interpelują m ini­
stra spraw wewnętrznych w kwestyi. z a r a z y  
r a c i c o w e j  i p y s k o w e j ,  wybuchłej w kilku 
krajach, między temi w G a l i c j i .

Prezydent zapowiada następne posiedzenie na 
jutro. Na porządku dziennym stanie rubryka 
m inisterstwa w y z n a ń  i o ś w i a t y .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  19 marea.

K orespondent nasz wiedeński doniósł nam 
wczoraj o treści oświadczenia, jakie w ogólnej 
rozprawie nad budżetem ministerstwa, oświaty

wie solenizanta imieniem „kółka dram atycznego" 
na uniwersytecie, protegowanego, jak zapewniał, 
przez hr Stanisław a Tarnowskiego.

Na wniosek p. Michała Bałuckiego, wodza całej 
serdecznej batalii wczorajszej, wszyscy zebrani 
odprowadzili solenizanta da domu.

Telegramy, odczytane na uczcie przez p. Sar­
neckiego, były o ile zdołaliśmy wynotować, nastę­
pujące : Z W a r s z a w y  redakeya Kuryera W ar­
szawskiego, Bronisław Zawadzki, Jan  Kleczyńai, 
Jasieńczyk, Bogdanowicz - Bożydar, Adam Pług 
Butkowski, Olbracht, Niemirowski, Franciszek 
Olszewaci, redakeya Gazety Polskiej, redakeye 
Niwy, Słowa, H enryk Sienkiewicz. Wszyscy 
artyści i artystki teatrów warszawskich z Żółkow 
skim Alojzym i Jan em  Tatartiiewiczem reżyserem. 
D ługi serdeczny telegram  Kazimierza Zalewskie­
go, osobny redakcji W,eku.

Ze L w o w a  Koło literacko-artystyczne, redak­
c je  Dziennika Polskiego, Kuryera Lwowskiego, 
Adam Krechowiecki, artyści i dyrekcja sceny 
lwowskiej, „Spółka" Abrahamowicz et Ruszkow­
ski, W ładysław B ełza, W ilhelm  Bruchnaiaki, 
wydawca H. A ltenberg.

Z J a r o s ł a w i a  W ładysław Koziebrodzki.
Z P o z n a n i a  D yrekcja sceny polskiej, re ­

dakcja  Dziennika Poznańskiego, F ranciszek Do­
browolski. Wszyscy artyści i artystki teatru  po­
znańskiego, W awrzyniec Engelstróm .

Z P a r y ż a  M ar]a Szeliga i Stanisław  hr. 
Rzewuski.

Jeżeli się uwzględni, iż owacya dla Blizińskie­
go była trzym aną w tajem nicy i nie ogłaszano 
o niej w dziennikach, a wiadomą była tylko pra­
cownikom pióra, powyższe objawy czci są dowo­
dem rzadkiej i powszechnej miłości, jaka szano­
wnego solenizanta otacza.

Do gmachu czci tej nie dołożyło żadnej cegiełki 
towarzystwo, nazywtjąoc się dotąd w Krakowie 
„Kołem literacko-artyatycznem", tego ukrywać nie 
potrzeba, bo ani to szkodzi ani dziwi, jest prze­
cież... charaktery stycznem. (A .)

ma złożyć imieniem Koła polskiego poseł B o 
b r z y ń s k i  w razie, jeżeli sprawa wniosku L i e c h- 
t e n s t e i n a  będzie w dyskusyi poruszona co 
je s t bardzo prawdopodobnem, skoro wniosko­
dawca raa pierwszy przemawiać.  W edług dz i en­
ników wiedeńskich dosłowne brzmienie oświad­
czenia tego ma być następują e :

„W Galicj i  pr.nuje zupe łna  rel igijna woln-ość 
i toleraneya. Pomiędzy duchowieństwem a szkołą 
nj£ ma starć, n  oufności, ani niezgody. Wobec 
tego Koło polskie nie uważa za stosowne zajmo­
wać w tej sprawie jakiegoś wybitnego stanowi­
ska. Koło wyraża jedynie życzenie, ażeby refor­
ma ustawodawstwa szkolnego była dokonana w 
duchu autonomicznym."

Zasadniczo nie da się przeciw temu oświad­
czeniu nic zarzucić. Je s t ono zgodne z tem sta­
nowiskiem, jakieśmy w sprawie wniosku Liech- 
tensteina od początku zajmowali. Praktycznie je ­
dnak najważniejszem jest pytanie, jakie konse 
kweneye Koło polskie z tego zasadniczego swego 
stanowiska wyprowadzi. -Jeżeli bowiem zechce 
być zupełnie konaekwentnem , to musi albo po­
przeć wniosek Herolda, jako ściśle autono niczny — 
albo też uzysitać zupełne wyłączenie Gali.’y: od 
wszelkich „ram " państwowej ustawy, ale też w 
takim razie oczywiście uchylić się od głosowania 
nad „ram am i" dla innycn prowincyj i w walce 
między Liechtensteinem  a liberałami n< mieeki- 
mi udziału nie brać, .ażeby innym  prowineyom 
nie narzucać tego, co się dla własnego krajn od­
rzuca.

Z  Niemiec.
W P rusiech słychać od jakiegoś czasu o za­

chwianiu aię dwu ministrów, S c  h o l  za. m ini­
stra skarbu, który niedawno został opanowany 
porucznikiem w armii i G o s s l e r a ,  m inistra 
oświaty i wyznań, który je s t znowu honorowym 
kanonikiem. Zachwianie się tych dwu ministrów 
nie ma żadnego ściślejszego związku z walką 
stronnictw  sejm ow ych; gabinet pruski bowiem 
zależy więcej od chwilowego nastroju nerwowego 
u kanclerza, niż od chwilowych prądów w re- 
prezentacyi narodowej. Brak życzliwości, na k tó­
ry natrafił projekt m inistra skarbu, nie osłabiłby 
jego st inowiska w oczach kanclerza dlatego jest 
przypuszczenie, że uparte trzym anie się wyłą­
cznie waluty złotej jako podstawy systemu mo­
netarnego ma być powodem, że książę kanclerz 
jest z m in istra  skarbu niezadowolonym.

Inaczej ma się rzecz z m inistrem  oświaty i 
wyznań, Gosslerem. Na niego rzuca się od dłuż­
szego czasu zawzięta Kreuz Ztg. Najpierw wzię­
ła  mu za złe, że napisał list z powinszowaniem 
z okazyi jubileuszu literackiego głośnem u pisa­
rzowi i poecie F r. Spielhagenowi, który za swo­
je postępowe przekonania nie ma łaski u prote 
stanc.kiego stronnictw a ultra konserwatywnego.— 
N astępnie zarzuciła mu, że dotąd nie wniósł pro­
jektu  do ustawy o zaopatrywał ii’ wdow i sierot 
po pastorach protestanckich, chociaż synod spra­
wę tę dawno przygotował. W prawdzie m inister 
mógłby śmiało przytoczyć w swej obronie, że 
podczas swego urzędowania wszystkie szkoły od 
najniższych ludowych do gimnazyów przemienił 
fak t;« in io  w prfitp«łaąckie chociaż według usta 
wy powinny wszystkie być beakontesyjnem l; — 
ale to, co on w tej mierze zrobił, bierze się za 
fakt już dokonany, żąda zaś czegoś więcej wła­
śnie dla zaznaczenia tem silniejszego cechy pro­
testanckiej i reakcyjnej w całem szkolnictwie —  
i w adm in istrac ji kościelnej. —  Niecierpliw ść 
stronnictw a, którego wyrazem jes t Kreuz Ztg, 
objawia się tu  opozycją przeciw ministrowi. — 
A ponieważ k s . kanclerzowi może zależeć na 
tem, aby to stronnictw o nie przeszło w opozy­
c ję  przeciw niem u, przeto gotów jest poświęcić 
kołegę-m inistra, aby złagodzić niechęć stronni­
ctwa choćby obietnicą gruszek na wierzbie.

Boulanger w Tours.
Jakby w odpowiedzi na prześladowanie llg: pa- 

tryotyeznej urządzono w T o u r s  wielki bankiet 
na cześć B o u l a n g e r  a. Korespondenci parys­
cy opisują wj^zd Boulangera do Tours jako p ra­
wdziwy pochód tryumfalny, podczas którego ty­
siące m ieszkańców Tours z niezm iernym  zapa­
łem wznosiło okrzyki na cześć Boulangera, a ko­
biety przystro jone w pąsowe goździki — godło 
bulanżyzmu —  powiew iły chusteczkami w po 
wietrzu. W prawdzie od czasn do czasu słychać 
było gw ifid.jiie, ale liczba zwolenników Boulan 
gera oyłaj tak przeważającą, źe oporni zmuśfceni 
byli niebaw em  ustąpić. Po przybyciu do Tours 
B oulanger przyjm ował liczne depntacye, poczem 
udał się na bankiet, gdzie powitano go tonami 
m arsylianki, którą genera ł wysłuchał stojąc. Gdy 
muzyka um ilkła, jedna młoda panienka wręczyła 
Boulanjgerowi bukiet z gwoździków, a w sali ro­
zlegały się nieustające okraj k i : „N iech żyje Bou­
langer F. N iech żyje re p u b lik a 1 “

B o it 1 a n  g e i wygłosił na bankiecie rodzaj mo­
wy proj'ramowej-, w której usiłował wyraźniej, 
niż zazwyczaj, zaznaczyć swe stanowisko.

P ro g ram  stronnictw a narodowo-republikańskie- 
go — m ów ił — polega na wzmocnieniu repu­
bliki, przyw róceniu powagi i uobywateieniu 
wolności. M ali i nędzni tyrani, chciwi nzurpato- 
rowie. nie szanujący woli ludu, oskarżają mnie o 
przym ierze z rojalistam i i imperyalistami celem 
obalenia republik i i przywłaszczenia sobie dykta­
tury, czynią to dla tego, aby zamaskować własną 
dyktaturę i uspraw iedliw ić swą politykę przęśl a- 
dowczą. Co d^ m nie, daleki jestem  od zamiaru 
obalenia re p u b lik i; odwołuję się do wszystkich 
Francuzów  dobrej woli. aby się wosoło mnie sku­
pili dla wzm ocnienia i oczyszczenia republik i.— 
M ych sprzym ierzeńców  nie pytam, zkąd przyszli, 
tych tylko wyłączam, którzy nie chcą pracować 
dla jedności, wielkości i pomyślności republiki. 
Jeżeli są tacy, którym  się zdaje, iż posiłkują się 
mną jako narzędziem  dla obalenia republiki, —  
nie mogę im przeszkodzić pójść za mną, ale ich 
nigdy nie pożądałem  i nie pożądam. Oni nie wie­
rzą w zreform ow aną i oczyszczoną republikę, ja 
zaś wierzę. Oni sądzą, że odwoławszy się do na­
rodu, znajdą w nim zwolennika monarchii; ja 
jestem  przekonany, że plebiscyt wzmocni tylko 
republikę. Oni i ja —  to dw le armie, nie mające 
wspólnego celu, ale oążące równolegle każda do 
swych w łasnych celów. Przyszłość pokaże kto 
zwycięży.

Republikanie, którzy  przypuszczają, że kra, za­
pytany o zdanie, przywróci monarchię, sami się 
potępiają. Suffragi unwerseUe piętnuje tylko ko- 
teryę parlam entarną, która opanowała władzę, ale

pragnie utrzymać republikę. Kto za mną idzie, 
niechcj będzie przekonany, że walczy o repnbli- 
kę tolerancyjną i liberalną, umiejącą uszanować 
wszelką wiarę i obstającą przy swobodach naro­
dowych.

Zwracam się wreszcie do konserwatystów i 
mó’.vię im : bez dwuznaczności, bez niedomówień! 
Stronnictwo narodowe nie pow iino być oskarża­
ne ani o sprzyaiężenie m onarehiczne, ani o 
demagogiczne. Mówię głośno i uroczyście, że 
chcę republiki, nie parlam entarnej, ale takiej, 
któraby dała krajowi silny rząd, któraby była o- 
chroną słabycb i m ałych, któraby uszanowała 
przedewszystkiem wolność sumienia i wszelką 
swobodę indywidualną. Niech żyje wolność! 
Niech żyje republika! Niech żyje wolność!

Godnem jest uwagi, iż Boulanger po raz p ier­
wszy zaznacza w tej mowie wyraźnie swe odrę­
bne od monarchistów stanowisko i z taką siłą 
uwydatnia swe inteneye republikańskie. Inna 
rzecz, ile w tem szczerości i praw dy— i czy owa re­
publika bez parlamentaryzmu, a więc bez repre- 
zentacyi ludu, nie zamieniłaby się rychło przez 
dyktaturę w monarchię

Z  Londynu.
Wiadomości londyńskie zgodnie stwierdzają , 

że ruch opozycyjny przeciwko irlandzkiej polity­
ce rządu wzmaga się i przybiera coraz poważniej­
szy charakter. Przed kilku dniami zebrał się na 
naradę w M^morial-Hall w Londynie znany już 
naszym czytelniuom t  zw. n a r o d o w y  k o m i ­
t e t  p r o t e s t u ,  do którego należą najznakom it­
si przedstawiciele angielskiej inteligencji i po­
wziął uchw ały , potępiające zachowanie się rządu 
i g e n ia ln e g o  prokuratoia państwa w procesie 
Times'a\ przeciw ko P a r n e l T o w i .  Wieczorem 
tego samego dnia odbyła »ię; w St. Jam es-Hali 
wielka demons^racya polityczna, zorganizowana 
przez M o r l e y ’a,  celem zaprotestowania przeci­
wko prześladowaniu irlandzkich deputowanych. 
Przewodniczący odczytał pismo G I a d s t o n e’a, 
zapowiadające, iż stronnictwo liberalne poda w krót­
ce stosunek rządu do kom isy i, sądzącej sprawę 
P a rn e lla , gruntownej i wszechstronnej krytyce. 
Opozycya postanowiła poruszyć tę sprawę na naj- 
bliższetn posiedzeniu Izby gmin. aby wyświetlić 
postępowanie W e b s t e r ’a. Obecny na meetingu 
P a r n e l l  zapowiedział, iż na zarzuty Times'a 
odpowie wkrótce z trybuny parlamentarnej w 
Izbie gmin. Zapyta on p. S a 1 i s b u r y’e g o, dla 
czego rząd nie miał odwagi sam wytoczyć mu 
procesu sądowego, lecz ukrył się za plecami Ti- 
mes'a i sekretnie popierał potwarców. W końcu 
powzięto jednomyślną uchwałę, zalecającą zorga­
nizowanie potężnego ruchu opozycyjnego, który­
by zmusił rząd do rozwiązania parlamentu i od­
wołania się do opinii narodu

Ostatnie depesze z Londynu donoszą o nowem 
zwycięstwie wyborczem gladstonistów w K e n  
n i n g t o n ,  gdzie kandydat liberalny B e a u f o y ,  
przeszedł 4069 głosami, podczas gdy konserwa­
tysta B e r e  s f o r d H o p e otrzymał tylko 3430 
głosów. Stronnictwo rządowe znowu utraciło je ­
den mandat poselski F ak t ten naprowadza dzien­
niki konserwatywne na rozm yślanie, zdradzające 
Doniek»d brak pewności siebie i obawę przed 
kampanią opozycyjną W saystkie usiłowania rzą­
du skierowane są obecnie ku tem u, aby nie do­
puścić do żadnego poważniejszego zajścia w Izbie, 
któreby mogło sprowadzić rozwiązanie parlamen 
tu, gdyż łatwem jes t do przew idzenia, że w o- 
becnym nastroju wyborców, konserwatyści mo­
gliby się zualeść w przyszłej Izbie w m n ie j­
szości.

Dzienniki liberalne i irlandzkie wyrażają być 
może nieco przedwczesną nadzieję, iż wkrótce 
przyjdzie do steru ministerstwo G l a d s t o n e a  
i Irlandya otrzyma home-rule.

Z  Serbii.
Przeszła niedziela zeszła na rozmaitych owa­

c jach  na cześć młodego aróla Aleksandra I  i 
na część odjeżdżającego jego ojca. Żrąna odpra­
wił metropolita uroczyste nabożeństwo na inten- 
cyą młodego króla i powitał go jako panującego 
dłuższą przemową w katedrze.

W ieczór urządzili mieszkańcy Belgradu wspa­
niałą ow ację na cześć młodego króla z pocho­
dniami j przed pałacem królewskim odśpiewano 
kilka pieśni, oraz deputacya wręczyła młodemu 
królowi adres na dowód przywiązania i miłości 
do niego z życzeniem szczęśliwych, pomyślnych, 
długich i sprawiedliwych rządów. Podczas owacyi 
król Aleksander zjojcem stali na balkonie,rejenci i mi­
nistrowie w bocznych lożach. Burm istrz Karebi- 
berowics wygłosił mowę pełną zapału. Odpo­
wiedź na uią dał M ilan, mówiąc: „Często w do­
brych i złych chwilach przemawiałem do was z 
tego miejsca. Dawniej mówiłem jako wasz prze­
wodnik, jako wasz król; dziś przemawiam jako 
ojciec, jako Serb Z polecenia króla Jegomorci 
Aleksandra I  wypowiadam wam w imieniu mego 
syna serdeczne podziękowanie. Belgradzianie by­
li zawsze wierni dynastyi Obrcnowiczów i mogę 
zapewnić, że król wie o tem dobrze, bo oderanie 
często o tem słyszał. Właśnie dlatego król jest 
wdzięczny i przejęty kn wara miłością. Dziękując 
wam w jego imieniu wyrażam przytem moją ra ­
dość z tego, że według słów burm istrza krok 
mój przyjęliście z wdzięcznością i podziwieniem, 
oraz że memu synowi zaraz z początku okazuje­
cie tyle szczerego zapału". W końcu wezwał 
Milan naród do jedności, do okazywania miłości 
ku swemu królowi przez szanowanie nowego 
prawnego stanu rzeczy i rejentów.

W śród takich owacyj kończą się faktyczne 
rządy M ilana , a rozpoczynają rządy rejen 
cyi. Milan wczoraj miał opuścić kraj i udać się 
najpierw  do Pesztu.

Nowy gabinet wypowiedział już kilkakrotnie 
swoj9 zapatrywania i zasady na tok swej poi i ty ki 
wewnętrzuej i zewnętrznej. Teraz przystępuje 
zwolna do wykonan a swego programu przede- 
wszystkiem na polu finansowem. Dla zyskania 
większego dochodu postanowił zerwać kontrakt 
o dostarczanie tytoniu.

Ozy nowy porządek rzeczy utrzyma aię długo, 
czy nowy gaoinet potrafi przeprowadzić nową 
konstytucyę bez waśni i pokrzywdzenia innych 
stronnictw, a program swój bez wywołania za- 
mięBzania, to zależeć będzie przedewszystkiem 
od taktu osobistego m inistrów  i od zachowania 
się ich wobec rejencyi. P retendent do korony 
serbskiej ks. P iotr Karagorgierics liczy widocznie 
na zamęt w kraju i dlatego wbrew dawniejszym

projektom podróży zatrzymał się teraz w Cetyni: 
i wyczekuje tu jakichś zmian na swoją korzyść.

K r o n i k a .
n r a k ó w . 19 marea

Nabożeństwo żałobne -a spokój duszy ś. p.
Eim una Liwskiego, jako w pierwszą rocznicę zgonu, 
odprawinnem zostanie jutro w środę o godz. 9 rano 
w kościele ks. ks. Pijarów. Ś. ;. Edmund Liwski, 
radca stanu, b. profesor-docent uniwersiM.u char­
kowskiego, który dn a 20 raaroa 1888 r. zmarł na 
Ukrainie w Korsuniu cały swój majątek żmudnym 
trud-m ałego życia zebrany, a wynoszący kilkana­
ście tysięcy rubli , zapisał krakowskiej Akademii 
Umiejętności w celu wytworz°nia z rzeczonej snmy, 
po latach trzydziestu fuadnszu dla wspierania bie­
dnych literató ich wdów i sierot. Uradził się on 
na Ukrain:e w r. 1816 , kształcił się w bazyli ni­
skich szkołach humańskieh, za rektoratu ks. Eliasza 
Andruszkiewicza. ostatniego superiora rzeczonego 
zgromadzenia, później zaś wiel-letniegr wygnańca, 
męczennika za wiarę katolicką (■)■ 1883) Po zwi­
nięcia szkół humańskieh Eomund Liwski odbywał 
stuaya w świeżo wówezas założonym uniwersytecie 
kijowsKim, ale rychłe zamkuięoie na pewien czas 
tego zakładu (21 marca 1839 r.) i rozprószenie 
ówczesne młodzieży polskiej zmusiły go do szuka­
nia nauki na Zadnieprzu, w niwersyteeie charkow­
skim. Mieszkając i pracując długie lata na obcej 
ziemi , gdzie zajmował różne stanowiska pedagogi­
cznego zawodu , zdobył część obcych i swoich , a 
myślą, uczuciem zawsze bvł wśród swoich, i, zaiste, 
słusznie wyiyto ua jego nagrobku, iż „po za kia- 
jem żył dla kraju"

Wystawa projektów konkursowych aa budo­
wę teatru, otwartą zostaje z dniem jntrzejszym i 
bedzie trwać do końca marca. Projekta wystawione 
są w sali obrad Bady miasta na drugiem piętrze 
w gmachu r agistratu, sala otwaitą będzie codzien­
nie od godz. 11 rano do 4 po południu. Wstęp od 
osoby 20 ct. Dochód na rzecz ubogich miasta Kra­
kowa.

Ministeryum spraw wewnętrznych reskryptem 
z dnia 24 lutego b r. poleciło zwrócić uwagę osób, 
podróżnjących koleją do Turcyi , że paszporty ich 
muszą być zaopatrzone wizą konsulatu tureckiego.

Wylewy. Zdtoi, który się ntworzył pod Niepoło­
micami , jest przeszło 6 kilometrów długi i zwię­
kszył s ę śryżem płynącym na przestrzeni 4 kilo­
metrów tak , iż dosięga obecnie miejscowości Kuja­
wy. Część Wisły płynie już od 8 dni przez Brzegi, 
Grabie, Podgrubie, Rogów, Las Kościelnirki i Wo- 
licę ta k , że woda ta napowrót do łożyska Wisły 
wraca za Niepołomicami. M'ędzy ludnością brak o- 
pału i. soli, nędza wszędzie straszna, wyrwiska i 
szkody w polu ogromne, ratunek i pomoc ze strony 
władz prawic żadna. Choroby wynikłe z wilgoci 
grasują szczególnie między dziećmi. W okolice za­
lane , jak do nas piszą , należałoby zaraz zawieść z 
5.900 cetsarów metr. węgla, 100 cetnarów metr. 
soli, chleb i odzież, a z pierwszą wiosną wziąć się 
do sypania dalszych wałów ochronnynh.

Urzędowa Gazeta Lwowska przynosi dziś nastę- 
pnjące wiadomości:

D ą b r o w a .  Inżynier z Tarnowa zbaaał zator na 
Wisie pom iędzy m ie jscow ościam i K arsy  a  Tonie. 
Zato.- się powiększa.

T a r n ó w .  Gd łiaw ącego już od trzeoh dni na 
zagrożonych miejscach inżyniera nadeszła wiado­
mość, że przy Strojcowie, Toniach ; Boraaowej stoi 
zator 14 kilometrów długi i groźny. Zarekwirowano 
pomoc inżynieryi wojskowej z Krakowa.

D n b i e c k o. Czoło zatoru na Wiśle , grożące jo  
niebezpieczeństwem, znajduje się noc dworem w Ba- 
chórou, a sięga aż pod Gdyczynę. Z Sanoka we­
zwał starosta inżyniera celem usunięcia zatoru ; ró 
wnocześuie odniósł się telegraficznie do komendy 
korpuaa w Krakowie z prośbą o pomoc inżynieryi 
wojskowej.

Obywatelstwo austryackie Panna Anastazja 
Ćwik, newieyuszka zgromadzenia pp. Domm .ranek 
na Gródku, dotychczas poddana pruska, ora: p. 
Samuel Pollak, przedsiębiorca, dotychozas poddany 
węgierski, złożył wczoraj w magistracie przysięgę 
i wpisani zostali w poczet stałej ludności m. Kra­
kowa.

Wychodźtwo. Straż policyjna przytrzymała Be­
nedykta Kozła z Rychwałdu, Ludwikę Krogulską z 
Rzuchowy z córką Maryanńą i Józefa Gryaika z By­
stry powiatów tarnowskiego i gorlickiego na wy- 
chodżtwie do Ameryki bez odpowiednioh funduszów 
i legitymacyj Żandarmerya zaś z Zabierzowa przy­
trzymała w tym samym czasie w Zabierzowie Ka­
rola Puchałę z Popędzyny, Tomasza Stawiana z 
Wierzchosławic i Floryana Jonka z Rudai, wszyst­
kich przytrzymanych zwrócono do gminy przyuale- 
żnośoi.

W aresztach miejskich przebywało w roku ubie­
głym 2004 więźniów, z tych wydalono z Krakowa 
w drodze przymusowej 1547. Oprócz tego odbyło 
karę za przekroczenia administracyjne 315 osób. — 
Żywność pobieraną była również jak i w roku prze­
szłym z kuchni więziennej sądu krajowego karnego.

Zmarli, w Żvwou zmarł w 67 roku życia Frau- 
oiszek R y b a r s k i ,  kupiec i b ifn jstrz  miasta. 
Zmarły był przez 39 lat bez przerwy człon! em 
Rady gminnej, w którym to czasie po trzykroć był 
wybierany na burm istrza. a godność tę piastował 
zawsze bezinteresownie, za zrzeczeniem się wszel­
kich unormowanych nawet zapłat. W dowód tych 
zasług pogrzeb odbył się na ogólne życzenie Rady 
gminnej na koszt miasta, które choć w ten eposob 
chciało odpłacić staranie około podniesienia miasta 
Żywca. Największą zasługą zmarłego jts t zbudowa­
nie gmachr. magistratu, który pod jego kierownic­
twem i za jego inieyatywą powstał. Ś. p. Rybar- 
ski posiadał złoty krzyż zasiugi z koroną.

Z „Lutni" krakowskiej. Jutro w środę o godz. 
3 popołudniu odbędzie się w sali klubu pocztowego 
przy ulicy św. Jana 1. 3 2 , walne zgromadzenie 
członków, na którem po odczytaniu sprawozdań do- 
tycnozasowego zarządu obrany będzie stały zarząd 
na rok jeden, poczem stawiane będą wnioski poje­
dynczych członków.

Z ulicy Gołębiej. Siedzibą wszelkiego rodzaju że­
bractwa jest ulioa Gołębia. W małej przestrzeni mię­
dzy ulicą Bracką a Collegium nocum napastują liczni 
żebracy przechodniów. Dla kalectwa i podeszłego 
wieku ma się litość i współczucie , o tego rodzaju 
nbogich nie ma tu mowy; ale wstręt budzić musi 
rodzina, w sile wieku i czerstwości, w szynku Anny 
Kleinbergerowej (róg Wiślnej i Gołębiej) zaimująoa 
stanowisko i.stam tąd kiermąca wyprawą trojga nie­
dorostków, natrętnie napastujących przechodniów.
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Choć w brudnyoh łachmanach, pełne zdrowia obli­
cze i humor iśoie wyuzdany tych malców nie do­
wodzą nędzy, a kupowanie ustawiozne kasztanów u 
ambulansowego przcznpnia nie dowodzi znów głodu, 
tylko łakomstwa, przedrzeźnianie zaś nieczuły oh na 
ioh prośby przeohodniów budzi wstręt i oburzenie. 
Mimo to wzzystko przeohodzą.iy okupują spokój da­
tkiem. Widzieliśmy dziewczynę z tej szajki, obliiza- 
jąoą doohód dzienny, — zuma pokaźna w cale, sta 
nowiłaby ntrzymanie ciężko praoująoej rodziny. Tyl­
ko brak wszelkiego dozoru polioyjnego, tyle razy już 
bezskutecznie w pismach poruszany, tłomaczyć rao 
że istnienie tego Eldorado próżniaków, jakiem jest 
ulica nasza. Wobeo rzeozywistej nędzy wstydzących 
się żebrać i oiężko z niedostatkiem walczącej i pra­
oująoej młodzieży szkolnej, to wyzyskiwanie ofiarno- 
śoi publioznej przez nałogowych i profesyjnych że­
braków zasługuje na ukróoenie i karę.

Z ulicy Wolakiej. Na zbiorowe podani i, wniesio­
ne do magistratu m. Krakowa dnia A czerwca 
z. r. w sprawie przerzuoenia koryta Rndawy za wały 
forteozne, a to ze względów zdrowotnyoh i b rpie- 
ozeństwa puhlioznego, mieszkańcy ulioy Wolskiej, 
Zwierzynieckiej i Garncarskiej otrzymali odpowiedź 
uspokajającą ich troski o przyszłość, w której ma­
gistrat dn. 1 lipca z. r. zawiadomił ich, że - prawa 
ta podniesioną została la  w rosek ś. p. Walerego 
R z e w u s k i e g o  w Sadzie miejskiej i że nrząd 
budowniczy miejski otrzymał polecenie przedłożeniu 
planów i kosztorysów sprawy tej dotyozącyoh. Gdy 
jednak mieszkańoy tyoh ulio do tego czasu nie wi­
dzą żadnych dalszych skutków swej prośby gdy 
ś. p. Rzewne :i, który sprawę tę popierał, przejęty 
jej ważnośoią, u m arł, a ze śmiercią jego stracili 
inioyatora, któryby w Radzie sprawę tę ponowił, 
przsto uważają za właściwe, aby w porze obeonej, 
gdy wylewy rzek tak gwałtownie się sroią, a im 
przyczynić mogą klęsk, jakich już tyle razy doznali 
i których skntki tak dotkliwie odoznwają, sprawę 
tę magistratowi przypomnieć, przekonani, że kto 
pnka, będzie mn otworzono.

Chodniki na wszystkioh nlioaoh miasta wyma­
gają nagłych poprawek, zanim wydarzą się wy­
padki zwiohnięoia lub złamania nóg przechodniów, 
albo zabicia się na miejson. Od kilkn dni Widzimy 
na chodnikaoh skntkiem częstej zmiany temperatury 
kamienie, w rwoim czasie niedokładnie osadzone, 
teraz zupełuie wyrwane i powstałe skutkiem tego 
dcłki. Wprawdzie mrozy nie pozwalają na osadzenie 
zamieni na dobre, at >li nal żałoby tymczasem po­
wstałe dołki przynajmniej piaskiem zasypać i nbió 
czem rychlej, a korzystając z chwilowej odwilży, 
dałoby się nawet tn i owdzie kamienie na dobre 
osadzić.

Przejściu przez piantacye ku ulioy Wolskiej 
jest tak błutniete, iż zachodzi konieozna potrzeba 
położenia kamiennego chodnika środkiem nlioy.

Zapieki policyjne. W polioyi znajduje się łyżka 
stołowa srebrna, odebrana od osoby podejrzanej 
Łyżkę tę można odebrać za udowodnieniem wła­
sności.

Ławnik i Białoń, strażnicy akcysowi w kanoela- 
ryi nrzędn akoyzowego na kolei, widząo w kapoe- 
laryi stojącą flaszkę z jakimś płynem i sądząc, że 
płyn ten musi byó dobrym trunkiem , napili się 
obaj, leoz w jednej chwili padli omdleni na ziemię. 
Jak się okazało, trnnkiem był olej migdałowy. — 
Obn .atrntycb odwieziono do ezpitala Braci miło­
sierdzia

Kwesta. Tereyarze św. Fn™ioiszka, posługujący 
ubogim , będą kwestować w środę d. 20 b. m. na 
nlioy Podwale i Łobzowskiej.

Z kolei Karola Ludwika, Z dniem 17 bm. bę­
dą między Krasnem i Podwołoozyskami w rnoh 
wprowadzone także pooiągi noone nr. 9 i 10. Od 
tego więc dnia odbywać się będzie na wszystkich 
liniach kolei Karola Lndwika ruoh wszslkiob pooią- 
gów bez iaJnsgo ograniczenia

Krzeszowice 17 maroa. (Koresp. N. Reformy). 
Mieizkańcy tutejzi i wiosek w okolioy naszej leżą- 
cyoh od kilkunasto lat stawali się ofiarą wyrafino­
wanej liohwy. Przemysłowiec tutejszy bowiem p. 
Landau Bernard wraz z matką i siostrą prowadsili 
ten lichwiarski inte.es na większą skalę, wyeysająo 
z nbogiej ludności ostatni w pocie ozoła zapraoo- 
wany grosz i łtdnjąo nim kieszeń swoją po brzegi. 
Wypożyczali mnieisze lub więkrze kwoty nawet na 
weksle, za poręczeniem, pobierając na oko mały 
niby, a w rzeczywistości ogromny procent. 1 tak 
np. 5 oentów ed 1 zlr. dziennie, 5 złr. od 80 złr. 
dziennie, 10 a/r od 30 z łr  na kwartał itp.

Jak widzimy, liobwa to ogromna, a biedny ohłop, 
pożyczki potrzebujący, płaoil ją, bo musiał, bo pr# 
oent odtrąca/ wierzyciel zaraz przy pożyczce Rzecz 
okrywała się bardzo dłngo, a lich eiarska szajka 
złożyła jnż nie ały mająteczek. Ale błogi ten czli 
dla p. Landaua et Com. przed kilku dniAmi minął 
i może nie wróci. Gdy bowiem wieść o tyoh jego 
filantropijnych ezynach doszła do uszu komendanta 
tutejszego pozterunku p. Karola Koprzywy, energi­
czny ten żsndarm dotąd nie spoozął, póki owych 
sprawek nie wyśledził. Nocami ohodził po okolicz 
nych wioskach, zbierając obfite żniwo w dowodach, 
które następnie złożył sądowi. Jak sprawa się źa 
kończy przewidzieć nie trndno, ale z uznaniem pod 
nieść należy energiczne prowadzenie śledztwa przez 
p. Karola Keprzj ^ ę , który tym sposobem łba hy 
dę pozbawił, popłoch na innyoh krzeszowickich

lichwiarzy rznoił, a wyzyskiwanej ludności przyb.ł 
z pojtooą.

W adowice, 17 maroa. (Koresp. N. Rjformy). 
W sobotę odbył się w Czytelni wieozór mnzykalno- 
deklemacyjny, z którogo ozysty dochód przeznaozono 
na bud' wę sali dla Towarzystwa gimnastyozabgo 

SokÓł“.
Całość urozmaioonego programu świetnie wypa­

dła. a gra p. A ubeia, wiolonczelisty i  Tarnowa, 
wywołało frenetyczne oklaski, jakotsż deklamacya 
panny Stykównej z Zygodowio, siostry zlanego ma­
larza.

Towarzystwo „Sokół“ rozwija się szybko, a jnż 
w bieżącym rokn stanie gmach „ zakoli “ dzięki o- 
liarności zwierzchności gminnej i burmistrza po­
wszechnie łubianego p. Brosiga. Gmina darowała 
bowiem plac budowlany.

Dzięki też ofiarności właścicieli dóbr i obywateli, 
którzy datkami w pieniądzach i materyale budowla­
nym ofiarowanemi, przyczynili się do uskutecznie­
nia projektu budowy gmaohu dla „sokołów".

i

Mianowania. Namiestniotwe zamianowało adjnn 
kta budownictwa w Samborze, Władysława Jawor­
skiego , komisarzem dla nadzoru kotłów ptrowyoh 
w powiatach staromiejskim i turczańskim.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymozasowege 
nanozyciela w Szeszorach, Mikołaja Wyszywaniuka, 
stałym nauczyoielem szkoły etatowe; w Szeszorach.

Przeniesienia. Namiestnik przeuióeł lekarzy po- 
wittcwych dra Andrzeja Hordyńekiego z Rohatyna 
do Jaworowa i dra Józefa Tngendhota z Białej do 
Niska, oraz dra Winoentego Nycza z Jaworowa do 
Białej i o. k. asystenta sanitarnego dra Tytusa Wa­
silewskiego z Niska do Rohatyna.

Otrzyaujemy następująoe pismo: Ogólny dochód 
z przedstawienia, które się odbyło w sali redutowej 
w dniu 13 b. m. na oel dobroczynny, wynosił złr. 
510 ot. 80, a ogólne wydatki na urządzenie przed­
stawienia złr. 164 ot. 40, — więo pozostał dochód 
ozysty w kwooie złr. 346 ot. 40, złożony na ksią- 
ieozkę Kasy oszczędności Nr. 104.405. Dochód ten 
mieśoi w sobie kwotę złr. 21 ot 4 0 , uzyskaną ze 
sprzedaży programów przy wejścia na przedstawie­
nie, oras naddatki w łąoznej kwsoie złr. 124 ot. 50 
Mianowicie nadesłali naddatki pp.: Bronisława Śla- 
aka złr. 14 ot. 2 0 ; dalej po złr. 10 : Florkiewiozo- 
wa, Janczewska i dr. Karol Olszewski; złr. 9 :  Be­
nedykt Lipkowski; złr. 7: J. F. Fisoher; i łr  5 : 
J. Gr.; po złr. 4 :  Soibor Rylski Zygmunt, Broni­
sława Seferowiozowa i N. N.; po złr. 2 :  Miller i 
spółka, Zahałkowa , prezydent Zborowski i N. N ; 
po złr 1 ot. 5 0 : Pokntyński, hr. Antoniowa Poto­
cka i Mauryoowa Straszewska; złr. 1 ot. 10 N. N ; 
po złr. 1 : Berga Józefa, nadpor. Juliusz Bijak, dr. 
Alfred Blumenetook, Kaczyński L eon, Jan Nowina 
Kwiatkowski, ar. Miłkowski, hr. Przeździeoki, Sts- 
chiewioz, O. W. i Żmndzin; ot. 6 0 : Henryk Le- 
wiecki; po ot. 50 : Górozyńska Józefa, Michałowski 
Ludw ik, Pawlików >ki Mieczysław, Bemer Amalia i 
Słoneoki Zenon; ot. 3 0 : N. N.; po ot. 10 : Mohr 
N. N. i N. N.

Za tak świetny reznltat finansowy mam Mszozyt 
podziękować w imienin p a ń , które urządzały to 
przedstawienie, tak szanownej, na przedstawienie li- 
oznie przybyłej pnblioznośei, jako i łaskawym nad 
dawaom, oraz p. delegatowi namiestniotwa za bez- 
płatne pozwolenie s a li , p. prezydentowi miasta za 
zniżenie oeny za oświetlenie sali, a w końon p. dy­
rektorowi teatm  i p. Siemaszoe za uprzejmą pomoc 
w nrządzenin sceny i artystyozne kierownictwo przed­
stawienia.

Z Dymidowiozśw Włodzimierzowa Witowska.

Rouen iu  toatru krakowskiego.

We o z w a r t s k  21 maroa: Po raz dragi „Na 
■ze żonki", komedya w 5 aktaoh Gustawa Moaera 
i Franciszka Sohoenthana

W s o b o t ę  23 maroa: Na dochód Ant niny 
Hoffman po raz pierw■ ty „Charlotts Corday", d ra ­
mat w 5 aktach Franciszka Ponsarda, tłómaozyła 
z francuskiego Helena Seidler-Wielańska.

W n i e d z i e l ę  24 maroa po południa: „Uli- 
czaik pa.yski", komedya w 4 akiach i  lu icutkiogo.

Wisozorem: Po raz drugi „Charlotta Corday", 
dramat w 4 aktaoh Franeizzks Ponsarda, tłóma- 
ozyła z franonekiego Helena Seidler-Wielańska.

T E A T R .

a odstrasiająoo wyglądają teśoiowe. Sztuka podoba 
■ię mężozyznom, kobiety wychodzą z teatru obu­
rzone na autora. Najbardziej czuje się dotkniętą 
Adela Domowa (pani Wojnowska), małżonka w y­
mykającego się jej z domowego ogniska Ottona (p. 
Siemaszko), a teśoiowa brnkiers lekkodnoha Steina 
(p. Lubioz). Choe ona koniecznie wywieść z błę- 
jU soeptyozn6go antora komedyi i zaprasza go in­
cognito na wieozorek do swego zięcia, gdzie zebrała 
aię jej oała rodzina. Młody Grosser, spodziewająo eię 
miłego rendea-vous przybywa rzeozywiśoie, spo- 
atrzegłszy zaś pomyłkę, ohoe się wyoofaó, ale z pa­
nią Dornową nie łatwa sprawa. „Słuchałam ja pań­
skiej nndnej komedyi, sieds pan tutaj i przypatrz 
się jak błogim jest żywot żonatych, jak dobre ioh 
żony i teściowa". Na takie dictum zostaje p. Groe- 
ser, pani Dorn przedstawia go towarzystwa pod 
prsybransm nazwiskiem Cornelinea. Niestety 1 młody 
autor zwycięża, bo sprzeczka o jego komedyę wpro­
wadza żywioł niezgody w rodzinna to kółko, żony 
robią gorzkie wyrzuty mężom, teściowa wybuoha 
gniewem i t. d.

B al p. Grosser zawoześnie tryumfuje. Pokasnje 
się bowiem następnie, że zakochał się on szalenie 
w drugiej, młodszej oóroe państwa Dornów, He­
lenie (p. Kałnżyńs a), zięć zaś ich Stein namówił 
do niebezpieoznej spewnlaoyi swego wspólnik? Hil- 
berga (p. Antoniawski), ruina grozi im niechy­
bnie, — a tn teśoiowa rozgniewana pieniędzy daś 
nie ohce. Atoli Stein ma i onająoą żonę Jadwigę 
(p. Sułkowska), która dowiedziawszy eię o grożącej 
kul strofie, oddaje mężowi wszystkie swe koszto­
wności, opnszozać ge nie myśli i bndująoem swo- 
jem zachowaniem się podbija serce m ę i . , a nawet 
zmnsze do naśladowania żonę Hilberga (p. Zalew­
ska), która zraza ohoiała zabrać swoje kosztowno­
ści i wyjeohaó do oiofcki. Państwo Dornowie nie eą 
jednak nieprzebłagahi: ona ma słabość do córki, on 
do zięcia, ona daje żądaną snmę oórce, ale tak, aby 
mąż nic nie wiedział, —  on takąż samą kwotę 
wręcza zięciowi, lecz w tajemnicy przed żoną.

Miłość Grossera z panną Heleną Dorn napotyka 
podeza» tego na nieprzewidziany sskopnł. —  Hele­
na zna Grossera pod przybranem nazwiskiem Cor 
oeliasa, a nieszczęście chce, że tak samo nazywa 
się narzeozony jej przyjaciółki Elli (p. Ziembińska). 
Przyjaciółki zwierzają się sobie i są pewne, że ko- 
ohają się w jednym i tym samym mężczyźnie, stąd 
okropna scena zazdrości i nagle obie panny nie 
chcą wiedzieć o swe oh narzec nych

Ale rzeoz się naturalnie wydaje, bo inaczej nie 
skońozyłaby się komedya : pani Dorn wyjawia pra­
wdziwe natwisko Grossera. pokazuje się na soenie 
prawdziwy Comelius, parowie Stein i Bilberg wy­
ratowani z matni spekulaoyjnej, poprawią się jako 
mężowie i zięciowie i mądrzej będą spekulować.

Treść więo woale obfita: 
między siebie i każdy obrobił swoje akty z cyrkbjfft; 
w ręku; są te i wszystkie równy oh rozmiarów 
Komioznych sytuaoyj wiele, dowcipu nie brak, ale 
o wyżzzej artyztyoznej u artyści oałego utworu mo­
wy nie ma. Ot sobie nie źle obrobiona farsa, która 
w niemieckim tekście i na deskaeh wiedeńskiego 
teatrn zapewne lepiej wygląda, niż u nas. Przede- 
wsayotkiem brak spółce autorskiej lekkiej ręki kom 
pozytorów francuskich , —  akoya na ciągłych nie­
spodziankach oparta, staje się przewlekłą i nniąrą. 
Figury, jak filia i Cornelius, są zapełnia sbyteozne, 
a oprowadzono jr  po to tyłku, aby przedłużyć ko­
medyę o jeden lub dwa akty. W ogóle jednak p. 
Wojnowska zrobiła na swój benefis wybór nie zły, 
„Nasze żonki" bowiem są bądź oo bądź Jedną z 
lepszych sztnk, przedstawionych n nur w tym salo­
nie i zapewne utrzyma,.; eię dłniezy ozaa na de­
skach teatralnych.

PublłcenoUó powitała zasłużona na krakowskiej 
Bośnie benefleantkę przeciągiem! okienkami bukieta­
mi i koszami kwiatów, a i trwalszych takie nie 
brakło upominków. Oo najważniejsza jednak, teatr 
był przepełniony.

Sztnka w ogóle graną była dobrze i i lepazem 
p.zygotowaniem, niż się to zwykle zdar i na pre­
mierach naszych. Beoefiaantka była bardzo dobrą 
teściową, męzkie role ohaiazterystyczne v  interpie- 
tacyi pp. Siemaszki i Przybyłowicza wypadły po­
prawnie. JM.

zyka polzkiegr Gnztswa Lewity i żyoioryg tegoż 
przez Maryę Szeligę. Kronika W  oztereoh dodat- 
kaoh: powieść Kaj. Kraszewskiego „Bartoohowszi", 
nowela Anieli Trippliu „Szaleniec", nowella „Syn 
Berka" z portretem pnłk. Joselowicza, zagadki i 
łamigłówki.

S p M t r u ś e u i n  m c te o ro lo g rie su e
(podług Obserwnoryum ‘rrako wskiegoj. 

Kruków, dnia 19 marca.

wczoraj 1 dziś dziś 
. g. 10 w. jg. 6 rano| g. 2 pop.

Ciśnieuia ps k trza 
(zred. do 0 #)
Temperatura 

w stopniach Celsinsza
Kiernnek i moo wiatrn 

(0 —  olsza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

Ą»pog.; 10 zup pochm.

?39 6'nmj73£, garn

— 0®,4 J - I * , !

W SW 1

»**/.

10
śnieg

ESE 1

10
śnieg

■*88,1

K N E ł

7 i

9

U w a g i :  Po małym nooaym przymrozkn i śnie­
gowym opadzie, wiatr przeskoczył na przeoiwny kie­
runek t. j. wschodni przy niezmienionym nacisku 
powietrza. Dalszy stan nieba będzie po ozęsoi po­
godny.

Telegramy „Nowej Reformy"

(„Nasse ionkiu, »tomedya w 5 akiuch Gustawa 
Mo* '.ra i Francuska Schoentana).

„Nasze żonki są dobre, przywiązane, pełne po­
święcenia, jednem słowem o wisie więoej wartają 
od swyoh mężów, a nawet teściowe, która najnie- 
słnszniej zrobiono typem Bekatnry i przekory, prze­
lewają ewą miłość z oórek na zięciów* — oto teza 
postawiona przez pp. Mosera i Sohoentana, a do 
wód prawdy jest osnową ioh 5-aktowej komedyi.

Młody literat Grosser (p. Sobiesław) wystawia 
pierwszy swój utwór dramatyczny, komedyę p. t. 
„Nasze żonki", w której woale niepoohlebnie przed­
stawiają się towarzyszki naszej ziemskiej wędrówki,

fiaJoiułci tanim, literata i artyztycae.
** * Świat nr. 6ty. Plaoyda Jankowskiego nie- 

drukowany dotąd obrazek „Pan Prefekt i uczeń". 
Wyborny do tegoż ryennek Artnra Bartelsa. Por­
tret nader podobny Bartelsa i życiorys tegoż przez 
A. Waliokiego. Artura Grottgera znany rysunek 
„Opowiadanie inwalida*. St. T odosa: Dom Desde- 
mony na Canal grandę w Weneoyi. Fr. Żmnrki 
studyum „Po baln". Al. Gierymskiego: „Żydzi w 
sądny dzień nad Wisłą* (z wystawy Tow. sstnk 
p .) , Jul Ochorowicza: Z 1 istoryi magnetyzmu. 
Walery i Marrenó bardzo zajmujący szkio literacki: 
„Metamorfozy baśń *. Głowa charakterystyczna włó­
częgi z teki ezkioćw Ant. Kosakiewieza. Kilka ar­
tykułów treści literackiej, sprswezóanie z wystawy. 
Tad. Ajdukiewioza • portret aroyksięoia Rudolfa. 
Wiersz Klemensa Junoszy „Z legend żydowskioh" 
z winietą Tondssa. Portret zmarłego niedawno mu-

M itltc , 19 marca. N a  W i s ł o c e  p o c z ą w ­
s z y  o d  H z o c h o w a  u t w o r z y ł y  s i ę  z a t o ­
r y  n a  24 k i l o m e t r o w e j  u g o ś c i ,  z a ­
g r a ż a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p r z e r w a ­
n i a  w a ł ó w  i o g r o m n e g o  z z l e w u  Ak -  
c y a  r z ą d u  n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n a .  Bez 
tegc zorganizowanie pomocy miejscowej niemoże- 
bne. Koryto rzeki lodami zatarasowane. P rzy  mo­
żliwej nagłej odwilży jest uzasadniona obawa, że 
W isłoka zmieni koryto. Pod Mielcem wody roz­
lane na wi Jkich  obszarach. Praw y przyczółek 
mostu rządowego zupełnie wymnlony.

Wiedtń, 19 marca. (Posiedzenie Izby posel­
skiej.) W dyskusji ogólnej nad rubryką mini­
sterstw a w y z n a ń  i o ś w i a t y  zubrał głos naj­
pierw dep. F  u s s.

Na początku »wej mowy uderza on dość silnie 
na m inistra O a u t s c h a ,  robiąc mu w szcze­
gólności zarzu^ z ustawy uniwersyteckiej, jako 
środka reakcyjnego. G e n t s c h  p o c h w y c o n y  

anion ńe  rozd iie liji^J-z  o s  t a ł  o b e c n i e  p r ą d e m  k l e r y k a l n y m
p ł y n i e  z n i m .
Należy jednak  dobrze się zastanowić, zanim eię 

• yatąpi przed Izbę ze szkolą wyznaniową. Opo- 
zyc; a nif zawaha się przed użyciem najskraj 
niejszych środków.

Mówca pulemizuje następnie z dep. kz. Ś w i e ­
ż y m,  zarzu :ając mu przesadę w przedstawieniu 
stosunków Śląsk eh ; nie był jednak Fusb w  sta­
nie tę rzekomą przesadę niczem jioprzeć.

J ako drugi mówca zabiera głos L  i e c 1 1  e n- 
« t s  i n, wśród wielkiej uwagi Izby i m inistrów. 
W długie, mowie występuje oii w obronie swego 
wniosku o zaprowadzenie szkoły wyznaniowej 
8 tara aię przedstawić wniosek ten jako zupełme 
niewinny, oędący tylke wyrazem naturalnych 
życzeń katolickiej ludności. Twierdz: między in- 
nem  że szkoła międzywyznaniowa doprowadza 
do anarchizm u Jako federalisti p r a g n i e  o n  
a b y  z z k o ł a  l u d o w a  b y ł a  s p r a w ą  k r a ­
j ó w ,  a państw o oznaczało dla niej tylko ogólne 
zasady, których szczegółowe wykonanie należy do 
Sejrojw .

Mówca daje szczegółowe określenie szkoły wy
znaniowej. Jej znamienne cechy aą : r o z d z i e ­
l e ń  e w y z n a ń ,  bardziej intenzyw ns nauka 
religii i religijne wychowanie, wreszcie zwiększo­
ny nadzór kościoła i uchylani* od szkoły tego 
wszystkiego, coby mogło na religijność źle wpły 
nąć.

Mówca kończy oświadczeniem, że ztronnictwo 
jego trw a przy żądania szkoły wyznaniowej 
trwać przy tern będzie do ostatecznej konse­
kwencji..

Mowę tę przyjęła c a ł a  prawica oklaskami. 
Z lewicy i z galeryi silne sykanie.

Jako trzeci mówca zabiera głos W e i t l o f f . — 
Godzina 2 m. 50 posiedzenie irw a dalej.

WiedM, 19 marca. M inisterstwo oćwiaty za 
mierzą w skutek przedstawienia najwyższej Bady 
zdrowia z a p r o w a d s i ć  w B e m i n a r y a c h  
n a n c z y  ci  e l s  k i e  h o b o w i ą z  k o i n a u k ę  
h i g i e n y  s z k o l n e j ,  ażeby nanczyciele szkół 
Indowych mogli ze stanowiska zdrowotnego czu­
wać nad budynkam i i salami szkolnymi, nad 
dziatwą ich pieczy pornczoną, a w razach nie­
szczęśliwych wypadków pierwszej udzielać po­
mocy.
: WImUA, 19 mzrea. Przy wczorajszych uzupeł­
niających wyborach do Bady miejskiej z oicęgów , 
z w y c i ę ż y l i  a m i s e m i c i ,  z wyjątkiem śród­
mieścia i Leopoldetadt. W e wszyztkich innyoh

dzielnicach przepadli kandydaci liberaln i, a  m ia ­
nowicie , na Landstrasse przepadł dr. M a n d 1, 
na Mariahilf, M aigarethen i Neubau przepadł 
deputowany, demokrata, K r e u z i g, na Joselstadt, 
A lsergrund, na Wiedeniu i F aro riten  nie było 
wczoraj wyborow. A niisem ici zyskali wczoraj 9 
nowych m andatów , 2 od liberalnych, 7 od de­
mokratów.

Na Leopoldetadt przyszło do bijatrki.
Wiedeń, 9 marca. Agiiacya wyborcza z obn 

stron bardzo była ożywiona; z 17 wczoraj'doko- 
nanyoh wyborów wyszło 11 a n t i s e m i t ó w .  
nawet w śródmieścia.

Na Leopoldetadt zwyciężyli liberalni nieznacz­
ną większością

Gały Wiedeń zostaje, pod wrażeniem wczoraj- 
szyoh wyborów.

Praga, 19 marca. Pociąg osobowy itolei F ra n ­
ciszka Józefa, który wczoraj wieczór wyjechał z 
Pragi, w y k o l e i ł  s i ę  pod stacyą Ge^kan-Pisz- 
czely, przy czem c z t e r e c h  p o d r ć ż r y c h  
z o s t a ł o  z a b i t y c h  a 7 rannych

Berlin, 19 marca. W Hanowerze, w okręgu 
wyborczym G e 11 e , został wyorany stronnik 
W nlfów U e c k e.

Bert*i,, 19 m»rca. Dzienniki tutejsze omawia­
ją szeroKO zakaz . yd&wama Yolksseitung #ozo* 
ra.i wydana w ,-ej miejsce Arbeitskraf' również 
została przez policyę skonfiskowana i dalszego 
jej wydawnictwa wzbroniono

Paryż, 19 marca. Gdy Mac - M ahoń wracał 
z pogrzebu Jauresa, wyprawiła mn lndność gorą­
cą owacyę.

Belgrad, 19 marca. Milan wyjechał wczoraj z 
Belgradu do Budapesztu, gdzie go dzisiaj o go­
dzinie 1 przyjmie cesarz; dzisiaj wieczór udaje 
się Milan na kilka dni do Wiednia, skąd wrócić , 
ma znowu do Beigredu i dopiero wtedy udać 
się ma w podróż na wschód, stosownie do plann 
poprzednio ułożonego.

Belgrad, 19 marca. Milan przj pożegnaniu z . 
reprezentacją Belgradu wypowiedział mowę Mia­
sto było ilnmipowaue.

Wiedeń, 19 marca. (Spraw, giełdowe, godz. 1 
min. 50.). W ęgierska renta złota 101 *60, papie­
rowa 94*40, akoye kolei Karola Ludwiki 208*50, 
ruble 129*—.

Pszenica 7*34, żyto 6*22.

K u r a a  t e l e g r a  ie ż n e -
W a  « r l *  4  «  A  a *>i

Ili™ ■* wal
d n u  19 marca 1889

Zjednoczony d łu f  w papierach 
Zjednoczony dłng w srebrze . 
Austryacca ren ta  złota . . . .  
5 #/# austryacka renta (n w co w aj 
Akcye banku anstro-węgierskiego
Akrye kredytowe .........................
Londyn . • ...............................
Srebro .........................
20-to traakówki za sztukę
Dukaty austryackie
Banknoty b ,im.L niemi*?, m  100

m itr
złr. s t ;

83 55
84 —

111 50
99 50

894 —
303 70
121 95

! 9 6 11/,
5 70

59 147*/,

Odpomodziatuy Redaktor: 
ladtu isz Romanonfiez. 

Wydawca: Dr. Lesław &trt>Ą8fci.

RiMryka „Nadesłane" nie pochodzi ot Reca«- 
oyi ktfira te ł  żadnej odpowiedzialności za nią 
aie przyjmują

NADESŁANE.

Union-Bank
Dziewiętnaste zwyczajne generalne zgromadzenie 
akcyonaryuszów UNIO N -BA N K U  odbędzie s ię : 
w dniu 80 marca 1889, o godz. 11 przed połu 
dniem w m ałej sal* Boesendorfers I  B errengasse 6 

w W iedniu.
P o r z ą d e k  d s i e n n y :

1. Sprawozdanie Bady nadzorczej i przedłoże­
nie bilansn za rok 1888.

2. Sprawozdanie kom isji kontrolującej i po­
wzięcie uchwał.

3. Pow tięcie uchwał co do użycia czystego 
zysku.

4. W ybór do Bady nadzorczej.
5. W ybór Komisyi rewizyjnej na r. 1889.
PP . Akcyonaryusze upraw nieni do głodowania.

którzy chcą wziąć udział w Zgiomadzeniu, zechcą 
swe akcye w myśl § 27 statutu, według którego 
20 akejri daje 1 głos w generalnom  zgromadze­
niu, najdalej do 22 marca b. r. złożyć : 

w W iednia w likw idaturze Union-Banku; 
w Tryjeście w filii Union-Banku; 
w Berlinie w berlińskiem Towarzystwie handlu; 
u pp. M endelssohn & Comp., i pp. Robert 
W arschauer & Comp ;
w Frankfurcie w Niemieckim Banku weksli i. 
efektów. (648 1)

Kraków, dnu 19/3.
(Bez bisiąoe^o kuponu.)

Ruble papierowe rosyjskie , za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka s ł o t a .............................
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4ti„% Pożyozka krajowa galio. „ „ 100
5% Obligaoye indemn. gal. za złr. ICO k. m. 
41/, % Listy zastaw. Banku krąj. za złr. 100 
5% ''bligi komunalne . . . .  I Emi" 
i% L sty zastawne Tow. kred. ziem.
**
4‘/.%
6%
5%
0%
6%
i%

II Em.

* Banku hip. zprem.10% 
„ „ iwr.«a 401at

„ Król. Pol. za rubli 100 
likwidae. . „ „ „ 100

Lwów, d n i a  1 0  3 .
(B i bieiąoego kuponu.)

Akoye Banku hip. gul. (dywid.) na złr. 200 
Listy sasi Tow. kred. ziem. sa sir. 100

41/ . * ...................................................... 100
4% „ „ „ „ okr. 56 „ 100
5 Listy sast. Banku kraj. „ „ 100 
1% Listy raat. Banku hipot. gal. „ „ 100
4% Obligacye indemn. gmiu. -a zł. 100 m. k. 
41/17i Ouiigttu połyizki kn>j. za złr. 100 
5Ó Oblig. komui Banku kraj. .  10J

płaoą

128 75 
59 10 
9 57 

102
95 -  

104 30
96 80 

10U 25
» 10
93 30 
98 10

100 90 
103 -  
100 25
94 50 
86 -

100 80 
97 90 
91 25 
»7 — 

100 10 
104 20 
95 10 

100 —

129 70 
59 60 
9 64 

i('» - 
Jo 75 

105 - 
97 50 

101 20
97 10 
94
98 86 

101 50 
103 76 
100 70
96 -  
86 -

101 80 
98 90 
93 50 
98 -  

101 10 
105 30 
96 -  

101 —

W a r s z a w a ,  d n i a  1 8 /3 .
(Bez bieżącego kuponn.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . „ „ .00
5% Listy last. Warszawy [Em .„ „ 100

-  -  -  11 -  -  *I *  „ n „ HI „ „ „ 100
0% „ „ „ IV „ „ „ 100

W le d e d ,  d n i a  18 /3 .
O b l l g l  d ł n g n  p a ś s t w a

bez bieżącego knponu.
[•V Benta a u tr  ąiapier. ab I d y  za złr. 100
1% » .  srebrna „ „ „ 100
*% n „ złota . . . „ „ 100

» n papier, nowa „ „ 100
4% Losy z r. 1854 na S 50 /łr. ab 20% za 100
l *  " " - 600 * - - 100
B*  " " C 100 * * ■ 100" * bea *  eałe „ „ 100

„ „ 1864 bez % pół „ „100

OMiganye karany węgierskiej.
Benta zlita na 1000 złr. za złr. 100 

5 % „ pf Msrosm . , „ „ loo
6 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % ese. 100 
Pożyezka prem węg. po 100 złr. „ „ 100

4% Losy Cieańzkie (Theus-Btg.) „ „ lod

płaoą żądają

85 90 
7 -  

95 50 
93

83
84

111

140
141
145
182
182

102
94

114
143
142
ISO

96 70 
86 80
06 _ 
93 75 
93 60

83
84 

111
99

140
142
146
183
183

102
94

116
14$
143
ld l

Obtigaay* Indemnlzaoyjns.

5%
5%
5%

10%
1%
7%

Buków. „
Sisdm. „
Węgier. „

Rśźbb lane psźyozkl.

i, P<rt>o*Jta „ z 1878 „ 
i 5 b *W dc iż. pr. po 100 fran. „ 
0*  Lo /  tureekie pr. 40Ó

Usty zastawa*.
J "1% Bank krajowy galieyjski zs 

n obi. komun.,
25 5 > Banku hip. gal. z iO % pr. 

5% „ „ „ 40-letnie .
4l/s% Boden-Oredit allgem. ost.
3% Boden-Oredit allg. 5st. z pr. „ 
i% Gal. Tow. k>*eć ziem. okr. 41 
4 ll,% n n , n n «  
5% GaL Tow. kred. ziem. stare 

 ̂* 4 /» % Banku austro-węgierek.
46 4% „
10 4 % Banku hip. węg. j« ̂ premią 
50 
50
b‘>

ptaoą ądają

100 m.k. 104 50 106 26
100 104 50 105 60
100 104 90 105 10
100 » (1104 94 106 10

sztukę 1 125 136
1 106 76 107 —
1 33 * 33 90

II 1 33 36 23 75

rfr. 100 97 36 97 76
100 100 25 101
100 103 36 104 —
100 100 36 100 75
100 100 801101 10
100 105 75 106 50
100 94 15 94 15
100 98 — 98 —
100 101 05 _ --
100 101 50 102 —
100 99 80 100 30

N 100 107 35 107 56

•hligDoyt pierwszeństwa kstai.
6% Albrechta . . .  na 300 złr. 1 
5 £  Ferdynanda północ, na 300 „
4*/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 
5% Koszvek(i-Bogam. „ 200 „
4 % Lw.-Gser. z 188* 300 z ab. 10 > 
k% Lwow.-Gsern. z 1884 na 300 złr. 
1% Rudolfa w ałoeie . „ 200 „

% Siedmiogrodzkie . „ 200 „

5% Nordosty 800

L i i * .
Budap. losy Bazylika . a a  5 d r .  
Kred. dla nandlu i przem. na lOu złr.
Klary
4%Tow.<iegl Dun. ab 10% 
Krakowski) . . . 
ufner (miasta Budy) . . 
Czerwonego K i-r-a austr.

węgier.
R u d o lfa ; ........................
Stanisławowskie . . . .  
V lt % Tryesteńskie .
4*

40 , 
100 , 
-  
40 , 
10.
5 

10 
30 , 

100 
J.

płacą żąaają

100 101 101 40
100 100 80 101 —
100 100 7 1 101 30
100 102 50 103 -
100 81 70 83 30
100 89 _ 89 8
100 — — — —
100 99 60 100 30

ikę 1 145 60 146 40
100 100 — 100 60
1O0 99 70 100 30

w. a. 8 30 8 70
w. a. 187 — 186 —
m. k 61 — 63 --
w. a 143 —
w. a. i& 60 34 —
w. a. 63 — 63 bO
w. a 31 25 31 76
w. a 13 50 14 25
w. a 31 80 33 30
w. a 35 — 35 50
m. k. 160 - 160 .—1
w, a 77 79

iywta,

6—  
5 -  

1 3 -  
16—  
22; 
31-. 
12—  
34 —

Akoye bankowa, 
inglobanl . . . .  u
Bankrerein YTienp' . „
Kredyt, dla uandiu i przem. „ 
Kreditbank węg. jtllgsn. „

juj LnenaerbLUt 
.jtg iiusiro-węgierskii)

U n io n b a u ........................„
Galie Bank hipoteczny. „

płacą żądpjf

200 zlr. 128 25 128 5f
100 108 80 109 26'
16" 302 75 S03 2f
20( 309 BO310 —,
200 222 76 223 25
600 895 896 — ’
100 229 40 329 8<
200 " 291 -■ 294 —

Aoayi kąłUpws.
AlfUd-l.i au . . . na 200

m Ferdyni u*. Półr oou. . 
ifl Karwia Ludwits
0 Lwowzko-Oaemiow-Jassy 

Kosayesc Bogumińskie .
Bacolfa . . .
Iiedmiogrouzkie .

Ltpatse tenb Jm . . .
r. Lombardy (Sftdbahn) .
1 h*^*ga aa Dunąjs » .

zł.',

Wi El
[50 BI 
M h

10— |
Ul,
8*f 

ir*6i 
7*
9*501
i

17 fr.
3 fr,

2%8

W |U I 1  : y.
Dukaty aeła e w aox . .
S to F raak ó w k ii....................
20-to Markówk . . . .
Pćł-lmperyay rot, połus walne 
Fiaty sstsrliagi . . . . . .
Baaknoty włoskie .....................
Hanie par lerswe . . s i  10C sztab

, 1050
, 210 , 201 
, 3 00 
, 2Cv 
, 301 
, 20< 

206 
506

sa sztukę

196 —

303 
838 
156 75j 
20 ' — 
194 
259 — 

99 59 
.0

75 8

6 69 
9 6'« 

11 89 
8 95 

IZ 15 
47 95 

128 £5

197 -  
I53Ó— 
803 50 
29 25 

115" -  
801 - 
194 50 
29 5C 

100 -  

03 —

6 72 
9 6J 

11 91 
9 97 

13 20 
48 05 

129 15

JAKÓB HOCHSTIS, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia JA -8 t eanaek. ̂ Wymienia wylos. papiery /kupony. Dostaroza uowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskuteosaia bdwrotuą poeztą
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Nr. 06 N O W A  B E F O B M A . Kraków, 20 Marca 1889.

t
651 1

Za ipokój duszy a. p.

Ludwiki z Riegtrów 10 Steinkellerowej
2° Witaszewskiej

odpraw ią się

Msze iw. żałobne
we czwartek dnia 21 marca 1889 
reku, o godz. 10, w kościele 0 0 . 

Reformatów.

Poszukuje majątku w Galicy-
w cenie od 50.000 do 75.000 złr., w 
ziemi pszennej, zabudowania w dobrym 
stanic ogród. Pośrednictwo wykluczone 

Opis szczegółowy majątku wraz z wa­
runkam i sprzedaży uprasza się pod adr. 
K3. O .  Adm. „N. Reformy". 636 1 3

Walne Zgromadzenie
Spółki fabrykacji mydła w Gorlicach

Stow. zareiestr. z ogran. poręką
odbędzie się 

w d. 30 marca 1889 o godz. 
3 po polu d a la

w lokalu Towarzystwa Zaliczkowego.
Porządek dzienny.

1. Odczytanie protokółu z ostatniego 
W alnego Zgromadzenia.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków  za czas ubiegły.

3. Udzielenie D yrekcji absolutoryum.
4. Wnioski samoistne.
Gorlice, 16 marca 1889 r. 653 1

Sekretarz P rezei
Skrcchowski E Miłków ski.

Ekonom
( W i r t h s c h n f t s a d j n n k t )

C zech , 24 la t, wolny od w ojska, z j ę ­
zykiem czeskim , polskim i niemieckim, 
z ukończoną szkołą rolniczą i 6-letnią 
praktyką, z najlepszemi poleceniami, po­
s z u k u j miejsca w większych dobrach w 
Galicyi, gdzie obecnie pozostaje. W yma­
gania skromne, na żądanie może się oso­

biście przedstawić. 647 1 4 
Zgłoszenia uprasza pod adresem Leon 

Schermant w Krakowie do 5 kwietnia b. r

R e t u s z e r
p o z y ty w n y  i  i ie g n t y w n y ,  przyjęty bę­

dzie od 1 kwietnia b. r.
Zgłoszenia do 8. U n l lc e r a ,  f o t o g r a f a  

w  K r a k * w ie .  650 1 3

Ogłoszenie.
W poniedziałek 25 marca 1889 r.

odbędzie się 
w sali pana Karola W ietrznego 
w  Andrychowie o godzin ie 3 

po południu

ID. Walne Zgromadzenie
Stowarzyszenia oszczędności i po­

życzek w Andrychowie
z nieograniezoną poręką  zarejestrowanego 

Porządek dzienny.
1. Odczytanie protokółu z ostatniego 

Zgromadzenia.
2. Przedłożenie racburW w  z oicżace 

go roku celem otrzymani t absoiutoryuin.
3. W niosek Rady zawiidowczej o po­

dziale zysku.
4. W ybór czterech członkow Rady za- 

wiadowciej i dwóch ich zastępców ; wy­
bór a względnie potw ierdzenie D yrekto­
rów i ich zastępców ; wybór trzech człon 
ków komisyi rew izyjnej i ich dwóch 
zastępców.

5. Oznaczenie wysokości kwo y udzia­
łowej do „Związku Stowarzyszeń zarob­
kowych i gospedarczych*.

6. W nioski P. T. członków.
Z Bady zaw tadawczej

Stowarz. oszczędności I pożyczek w Andrychowie
z n leegran. p~rę« * zarejestr.

Andrychwó, 17 m arca 1889. 656 1
Maryan Koloszek Roman Armatys

przewodniczący. sekretarz.

Realność
na Podgórzu, p rz , nlioy Kalw aryjskiej, Ł. 315, 
sk ładająca  się z dom a m arow anego piętrowego 
o 16 ub ikaoyaeh , ora ogrn4n 400 zążn i, jest 

z wolnej ri(ki d o  z p r z e d a n i a .  
W iadomość u - ła śo u ie la  J ó z e fa  K o p e ­

r e k  w  m ie j s c u .  644 1 3

Stancja doża
na dole odpowiednia dla p p . Kupców 
na skład, ul. Szewska, L. 6, do wynaję 

cia od I kwietnia. 649 i  3

F o r t e p i a n
kró tk i, w Jo n rjm  stan ie , tanio do 

sprzedania. 652 1 3
Ul. Kolejowa, N r 184. parter.

zawierający 5 4  s o l i  z r ó * 1 , a n e j .
F laszka 60 et. i 1 złr. Iz  

l > r .  E r n e s t  F t t r a t ,  król serbsk i na- 
d w o n y  aptekarz w miejscu kuracjjnpm  

G i c  i c k e n b e r g .
Skład  w Kraka wie w aptece J T rąu- 

ozyńsklegs 2074 5 5

Modne weloniki
otrzymali i polecają 517 5 6

Porębski & Ziniler
w K r a k o w i e .

L. 245.

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Grybów ie 

z mocy uchwały z dnia 7 marca 
L. 245 rozpisuje niniejszem kon 
ku. s na p ro w izo ry czn ą  po­
sa d ę  a d jn n k ta  d ro g o w eg o  
przy tutejszym Wydziale powiato 
wyrn za wynagrodzeniem w rocznej 
sumie 600 złr. a. w., tudzież ko 
sztami podróży.

Ubiegający się o tę posadę mają 
najdalej do końca marca b. r. w nieść 
odnośne podania, z załączeniem 
św5adectw uzdolnienia techniczne­
go w kierunku budowy dróg i mo­
stów. niemniej wykazać, iż wieku 
lat 40 nie przekroczyli.

Z Wydziału powiatowego.
Grybów, 8 marca 1889 r 

557 3 3 P rezes.

Niniejszem mam zaszczyt Szan. 
P. T. Publiczności don ieść . iż z 
dniem 1 kw ietnia mój

Zakład kamieniarski
znajdować się będzie przy u l t e F  
P l j a r s k l e j . L -  9 ,  zaś b l n r o  
■ a  r o g u  r » l .  S ł a w k o w s k i e j  
i  P i j a r a k l e l ,  Ł .  3 1 .  596 3 6

Do 1 kwietnia przyjmuję zamó­
wienia w mojem mieszkaniu przy 
ui. Zielonej, L. 7, I piętro.

Fabian Hochstim, 
majster kam teaiarski.

Dobra Cieklin
w starostw ie Jasielskiem  położone (/. powodu 
zamierzonego p r osiedlenia się do A lgieru) , 

do sprzedania, 
ały obszai wynosi 2530 a. morgów, a to : 

1655 morgów lasu wysokopiennego, 114 morgow 
ł ą s -  reszta pola orne i p astw isk a , na których 
są  tereny naftowe Pośrednictw o wykluczone.

Blizsza wiadomość n w łaściciela Z .  W i l -  
k o s z e w s k i e g o  w  C i e k l i n i e  pucz a D ę­
bowiec.

Dobra Raba Wyżnia
w starostwie Myśleniobiem położone, pół m ili 

od staeyi kolejowej Chabówka, 
d o  s p r .  o  d a n i  a .  

Obejmują ogołem 1156 a. morgów obszaru. 
Pośrednictw o wytłoczone 

Bliższa wiadomość u w łaściciela Z .  W U -  
k o s z e  w i h t e g o ,  zam ieszkałego w  C i e k l i ­
n i e  i oozis Dębowiec. 5u0 3 3

Pospiesz na- przesyłka pakietóvv z*d”<"
625 2 2 Tania taryfa na żądanie opłatnie.przez T E O D O R A  P  T l T K r T O T ł  A  w  L i p s k u ,  P a r k s t r a s s e > N r .  1 .

BI aj tań sza
zasiana 

i wynajem
FORTEPIANÓW

w Krakowie, przy ul. Grcdzkiej, L. 33, 
II piętro, 313 s i s

poleca Szan. P. T. Publiozności zawsze świeży 
wybór używanych i nowych instrumentów, które 

po najtańszych eenach sprzedaje.
Przy odpowiedniej gw arancyi Zakład daje 

każdemn n a  r a t y .  — Obeenie 2 krótkie for­
tepiany za 40 złr. i 80 złr, do sprzedania

PIW O
w b u te lk a c h  i w b eczk ach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

Sć
^  W 
o i
CU o  

*

o  w

OtrS
X

' 'a  ita ran n e  wykonanie obstalnuków  ręezy 
sum iennie znany

Skład F i t  a Krajowego i Zigranicznego 

J. MIPPER
w Krakowie, ulica św. Jana, 5.

527 2 0

Dworek
z dobrze urządionem i murowanemi zabudowa­
niam i guspodarezemi, nowo założonym ogrodem 
owoeowyw i jarzynnym , inspektam i oraz 15 
morgów p ru n tu , w ostatnim  ro sa  o U łowicie 
wynawożoiicgu, 2 kilom etry od rogatki K rakowa 
ku Michałowicom położony, J e s t  *  w a l n e j  

r ę k i  d o  a p r r . i  d a n i a .  224 12 0 
Wiadomość w »dm i" „N Be orm y“.

Szanownym Paniom!
Niniejszem podaję do wiadom ości, że 

z powodu przeniesienia mego

Salonu mód
n a  u l ic ę  F lo r j a ń s k ą ,  L. 1 3 ,

wysprzedaję mój znaczny zapas

Kapeluszy damskich
niżej ceny fabrycznej. 633 2 6

L eonora  W eisslltz  
Kraków, Plac Franciszkański obok Magistratu.

B a H  o n
podwójnie moeny, znany w Galicyi z dobroci i 
stosunkowej ta n io śc i, lepszy pewnie od wszyst ■ 
kich f»brycznveh wyrobów tego ro d za jn , bo z 
własnego bydła, órubiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleea Z a r z ą d  d w o r u  ż . a p H z y n  poczta 

B r z e t s  n y  ( G a l l c y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobin z  t r i r  

f l a m l  1 kilo ( d w a  f a n t y )  7 złr. 50 cen 
N r. 1. Z s™mej zwierzyny i drobiu 1 kilo (i 

złr. 50 centów.
N r. 2. Z cielęciny, d ro b iu , wołowiny 1 k ’

5 złr. 5C oentów. 15 36 u #

Pierwsza galic. fabryka tektury zwy­
czajnej i smołcwcj do krycia dachów.

W ażne
i

Poleoamy się do dostarczania papy smołowiowej 
J ia  ] :rycia dachów z pierw szej galicyjskiej fa ­
bryki papy dachowej w Trzebini przewyższają­
cej wszelkie fahryitaiy -'orno szląskie tak  co do 
trw ałości jak  i gatunku p o  c e n a c h  k o n ­
k u r e n c y j n y c h .

Próbki i cunnikl pa żądanie gratis.
H am lelbaum , & M elzer  

425 9 16 w T r z e b i n i .

bzpernale 
i gwoździe belhowe

wyrabia jedynie tylko

Towarzystwo kowali w Sułkowicach
i dostarcza takowe po cenach fabrycznych 

czyli najniższych. 9 8 12 
Cenniki różnych wyrobów swoich wy - 

syła u? żądanie darm o i opłatnie 
D y r e k c p

Handel „pod Aniołkami" 
Jana Milsi

w K r a k o w ie
poleca z otrzymanego transportu 

s ł y n n y c h  z d o b r o c i

Piw bawarskich z Kulmbacii
przednie gatunki:

„Ale“, „Monopol1*, 
„Export“. 602 2 6

A p tek a  w  R a d o m y ślu
koło Dębicy, przyjmie 608  2 3

u c z n i  a.

Ważne dla Panów
R M a j n  i Majstrów m arstii

Dostarczam do budowy zdatnego, czy­
stego plasku wiślanego, każdą 
ilość, po cenach umiarkowanych.

J a kó b  H e u b lu m .
481 7 10 K r a k A w ,  G r z e g ó r z k i .

Kandydat notaryalny
uzdolniony do zastępstwa, poszu­

kuje posady.
A dres: Kandydat notaryalny po­

ste restante Gorlice. 56.1 3 3

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medałem państwowym na 
________________ ______________________ostatnią] wystawie k r a k o w s k i e j .  _

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
J Ó Z E F A  T R A U C Z Y Ń S K I E C O

aptekarza „Pod Koroną" w Krakowie.
WINO CHIIN0WE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM , poleci,r s przez Towarzystwo L ekarskie krakow skie, w yrabiane z najlepszej kory chi­

nowe,, a  odr»vr’odające wszelkim  wymogom medyoyuy, sta ły  się Dlezbędnemi w ordynaoyach lekarskieh. — Śroaek ten wzm acnia 
gały o rg aczm . podnieca baw ien ie  i a pety i, nieocenionym jest dla reKoowalesoentów po tyfusie, zapaleniu p iu c , d y fte ry i, szk a r­
latynie itp ., w katarach .o  łądka  i kiszek, w suchotach, błędnicy w rozdrażnił n iaaa nerw ow ych, w wyoijDczeniu organizm u , 
w febraeŁ uporozrwych. D la dzieci wątłych jest to jedyny środek Cena bu telk i Ł złr., pół butelki 1 z łr. 20 ot.

WINO PEPSYNOWE, w niestraw ności, braku apetytu, w m a rte j zgadze i w wielu innyeh cierpi»niaeh żołądka. Cena 1 złr. 50 ot.
WINO RUMBARBAR0WE, w cierpieniach żołądka, w atruny, żółtaozoe, zatkaniach nawykowych i t. p. Cena i  złr. 50 ot.
R0ZCZYN „LFRASA-, zawiera pyrofosforac żelaza i sody, którj w niedokrewności, bledniey, rozdrażnieniach nerwowych, osłaDieniu i wy­

niszczeniu. całego n rgan izm n , powstałego nieraz z tajnyeh p o b u d ek , uznali najsław niejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo
krew odm ładza i wytwarza. Cęńa >0 cen tów .

BALSAM ZDROWiA, jes t to wyborny środek domowy w cierpieniach pow stałych wskntek złego żołądka. Okazał się zbawienny m w ka­
tarze, boleściach i karczach żołądka , hem oro idach , braku apety tu , zgadze zatkauiaeh riaw ykowych, boląc i zaw rotach głowy. 
Cena butelki 1 złr., pół bntelki 50 cent. L iezne św iadectwa tiu z ą  ż& dowód jego skuteczności.

Wielmożny Panie! D la żony m ojej, cierp iącej chroniczny k a ta r żołądka, bóli głowy i om dla tość , przywiozłem  Pański 
„Balsam zdrowia1*. Już przy nżyeiu pierwszej połowy flaszki żona moja uoznła się daleko siln iejszą i -..dmwszą, a dziś cieszy się naj- 
lepszem  zdrowiem Ju.iusz Potocki.

W arszawa, dnia 29 maja 1886 rokn.
SYRUP BALSAMICZNO - ZIOŁOWY. Cena 76 ot. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 et. Oba te  środki złożone z wyoiągow ziół górskich, laku 

wybornego , usuw ają uajuporozywazy kaszel suehy i nerwowy, dław ienie, koklusz, pl »Jie krw ią, chrypkę, duszność i zaflegmienie. 
ZIÓŁKA KARPACKIE, usuw ają kaszel d ługotrw ały, ka ta r płuc, ciężkość, d ław ienie w  g ard le . -;ena 40 centów
EXTRAKT SZPILKOY f, jest wybornym środkie n d la  cierpiących na p łuca i g a rd ło  astmę, brak^ powietrz-,, gdyż rozpylony rozpylaczem 

w powietrzu napełnia pokój trwała . zdrową i orzeźwiającą wunią lasów szpilkowych. Cena bntelki 1 złr. 50 ent., pół butelki 
75 ent. B ozpyiicz do tego 1 złr. 26 cen t w.

ZIÓŁKA ANUrtEUMATYCZNE i ANTIGOŚĆCOWE, są  nieooeniouem dobrodziejstwem  d la  cierpiących na reumatyzm, gościec, darcie, poda­
grę, łam anie w krzyża o t., ora,* szyszoząc kiew , przyw racają organizm owi p ierw otne sok zdrowe. Leczą zadziw iająco skrofuły 
zastarzałe tak  u dorofłyeh jak i u izieci. Cena 1 złr.

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZlOŁdWE. Cen a 1 złr. 50 centów. EXPELERIN. Cens 30 et., 60 et. i 1 z łr. 50 cl. N aeierając miejsca 
cierpiące jednym  z tych środków dwa razy dziennie usuwa sie zastarzałe darcia, reumatyzm y, gościee, reum atyzm  w głowie 
oraz ehwilowe porażenie rąk  i nóg.

BALSA)1 NA ODMROŻENIE. Środek niezawodny. Cena 50 oentów. YERRUCIN, niszezj zupełnie odciski, brodawki i zgrubiałości skóry. 
Cena 50 et. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Po użycin tych kropli uslępnje nawet najsilniejszy ból «ębów. Cena 50 c... Wata t śm rza- 
jąea  ból zęb^w 15 c. ALLYL, do nacierani ! przeciw a ieren ie  fluksyi, darciu  i strzykaniu  w uszaeh i twarzy. Cena 1 złr. 

RE6ENERATEUR jest n irz r wnanym  sro ikiem przyw racając bowiem siwym lub spłow iałym  włosom barwę p ierw otną , wzm acniając ta ­
kowe nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto niszozj łu p iJż, pryszcze wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
m yć w sodzie lub mydle, lecz zwLżaó włosy tym  p łyn-m , a  po 8 10 dn otrzym ają pierw otną barw . P łyn  ten  nie b udzi skór
ani bielizny, ozem przewyższa wsz stkie dotąd  zn me śrudki. Cen- 3 złr. i 1 z łr. 60  et.

PU0LR zuakomłcie przylegający do olała w trzech barwa h : biały, różowy d la  blondynek, kremowy dla szatynek lub brunetek. Cena 
pudełka 30 i 50 cen t. , złr. — P u d er mego wyrobu odznaoza s ię ' ielikatnośoią, znakomi em przyleganieir do cia ła  tak daleoe 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera lówuie.1 składników szkodliwych , przeto nzywame jego polecić mogę 
jak  najlepiej.

PASTA PIĘKNOŚCI (Creme de baute), nsuwa zmarszczki, piegi, plam y w ątrobiane, pryszcze, czrwonosó nosa, słow -m jest to środek od­
m ładzający i nadający cerze nadzwyczajną de .ka  ność i świeżość. Cena 85 ct. Krem gicerynowy nadaje  cl iłu  miękkość, zapo­
b iega ją : - ira tein pękaniu i p ier chaniu rą  : i twarzy (Jena 75 centów.

WODA DC 4JS1. Cena 75 i 30 et. PASTA DO ZĘBÓW Cena 50 i 25 ót. Zapobiegają pruchm em u i czernieniu zębów, krwawieniu i osła ­
bieniu dziąseł, nadto niszczą woń u ep rztjem ną, wytw arzającą się często w ustach.

E" SENCYA MIĘTOWA tylko mego wyrobu jes t dob. ą dc robienia płukanek rannych jak  i poobjednich , usuw a bowiem /, us t :  n iem iłą
woń i niesmak zarazem wzmacnia i odświeża całe y Ju iebienie. Cens 50 centów.

E ENCYA ŁOPIANOWA. Cena 50 centów. OLEiEK ŁOPIANOWY Cena 80 centów, i ESSENCYA i -1NN0-Ł0PIA IOWA. Cena 80 centów 
-Zapobiegaj! wypadanin w lisow , tw irzeu in  się łupieżu,-, erzybków, św iądu i płow ieniu włnsów.

UUONEZA, odznacz,, się nadzwyozajną de! katnośoią i miłą. wonią. P łeć  wybiela i w ydelikaoa, łagodnie w prywa na naskó ek , wskutek 
tego,ffrjg ładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega,p ierzehnieniu  twarzy i rąk, łuszczeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszcze, 
liszaje, iam . piegi i t. d .  chroniąc zarazem  d opalenie Cena 75 ot 

MYDŁO ZIOŁOWE nadaje eeize nadzwyczajną b iałość i delikatność. Cena 25 et. Mydło glicerynowa płynne, jejjjjne do Konse.i.ow ania 
e?rj do późnej s ta ro śc i, utrzym uje ją  w nieustannej świeżości i de lik a tn o śo i, i o h ran ia  za>.zem od o p a ljn .a , olain wątrobia- 
nyet 1 i p. Cena 60 centów. WODA lOLPŃSKA, własnego wyrobu, eiesząca się ogólnem uznaniem. ( n» 70 35 i 2.50 centów 
CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów PROSZEK, nU zołąey mole, ka a 
kony, pluskwy i inne ov »dy domowe. Cena 25 centów.

Apt :ka. jest zaopatrzona we wszystkie środki lekarskie najnowszej medycyny ,  nadto we wszelkie wyroby lek ar­
skie, kosmetyozne i )>«rfum“ry« z pierw szorzędnych fabryk i laboratoryow iranouskieh  i niemiekkioh. Skład wód m in e ra ln y ch , p rzyrzą­
dów chirurgicznych i środków hom eopatycznych.

Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 25 38 0
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EKSTRAKT KIESNY.

E k strak t nieśny
służy do nafvchmiastowego 

przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 

lirs tw ie  domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także v  i e i k i e  zao­
szczędzenie. — W yciąg ten  jes t 

też niemniej znakomitym 
środki sm wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.

Wyciąg tai jest wlady lyllio prayfcwy, p„dpl.
barwie się znajduje.

Główny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dlaAustryi-Węgier:
KaroP B erek , c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

I. 'W ollzeile 9.
nu nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów

aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach.

- y o . sr.it- c z c n i  i n a  |»ierw s z y c i i  w y N ia u  - c li  ś%\ a t o w y c h  
o , Mik "67 poesraWKzy.

K r a jo w a  p a r o w a  fa b r y k a
C Z E K O L A D Y

i ODTŁUSZCZONEGO CACAO 
AK CrELO Y AŁEUIO

c. k .  n a d w o r n  y  f a b r y k a n t  c z e k o l a d y  w  T r y j e ś c i e .
Zaszr ycony medalami na wszystkich wystawach, w których brał udział. 

Ffedeń 1S73 Hora Concnra. Dyplom międzynarodowego Sądu.
f  abryka ta, założona w r. 1857, je s t pierw szą w m onarchii anatro-w ęgie.sk iej, k tóra 1 

najnowsze nlepszenia mechaniki n siebie zaprowadziła.
W yroby  wolne od cka w całej monarchii.

Cenniki na żądanie opłatnie i  dat mo.
|  Główny skład fabryczny: T riest, Riva, Pescatori, 20.
h  Jedyne składy w han d lach : w Krakowie Ja n a  Mi k i ;  w larnowle Tadeusza Seharffa;

w Rzeszowie Ja n a  K ib itza ; we Lwowie Fryderyka Schleichera. 39 13 13
t  Zastępca Ignacy Ringelheim w Krakowie.

gn - 'f t—tp - tr -g  u  "O - tr* -ly— - **-:=

Uzdnlniona Panna siuźąca
znająca krawiecezyznę, z dobrami śu iadeatw am i 
z kilku wielkich domów, po s zu K u je  obowiązku 

w kraju lub za g  anicą.
Zgłoszenia uprasza podjadresem  E. C. Plao  

M aryaeki, L. 8, 1 piętro, 2 drzwi. 556 3 3

Nie ma już kaszlą!
Niespodziewani -czyszczenie soku cebulo­

wego i właściwe przyrządzenie tegoż w cu­
kierkach cebulowych O. Tietze- 
go znajduje znakom ite zastosowanie i sku t­
ki w cierpii.ui.ich kaszlu, |łu e , piersi i szyi.

Do nabycia w paezkacl po 29 i 49 cent. 
*ylkc w następująoj o r  sk łanach : w Krako­
wie u Edw a da B e d l* ra , nl. Szewska , 5 ; 
W iktora Bedyka, apteka pod b a ran k iem ; F. 
Sobierajskiego, apt. pod słońcem  , E. Stock- 
inara, apt. pod złotym  słoniem ; w iptece J. 
Trauezyi s':itgo  ; w Bilsku u A. B lum entbala, 
apt. pod Koroną, Przedmieśoii niższe; w Boch­
ni w apt. M. Gatiy , w Czortkowie w apt. L. 
Nossa ; w Nowym Sączu w apt. B. Jakubow ­
skiego ; w Pilśnie w apt. Z Czajka ; w Sędzi­
szowie w apt. J  Mizerskiego ; w Tarnowie 
w apt. M. Adlera i S. Pawłowskiego , o. k. 
apteka obwodowa. Główny skład »  Kromis- 
ryzu w apiąee F. Krizarz. 2323 7 10

KAFLE BIAŁE
z B ie ls k a

i gzymsa terrakotow e do pieców 
kaflowych sprzedaję po cenach 
n i ż s z y c h ,  niż dotychczas tu prakty­

kowanych. 592 3 6
A dolf Hochstim,

S k ł a d  m a i e r y a ł A i  b u s k o  w i n n y c h .
Kraków, ul. Fioryańska, 3B

Omnibus
na 12 osób , używany, w bardzo 
dobrym stanie, kosztował 1 iOO złr., 
jest za 250 złr. do sprzedania.

Zarząd omnibusów w Podgórzu
534 3 3 ftrzy Krakowie.

U T a e i O D a
oryginalne, świeżo sprowadzone, bara ­
ków pastewnych w wszelkich ga­
tunkach, marchwi pastewnej o l­
brzymiej, oraz nasiona ogrodo­
we warzywne, wszystko z gwarancyą 

kiełkowania, już otrzymał i poleca
H A J T D E L i  567 2 10

Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w i e .

Aparat do fabrykacyi
w o d y  s o d o w e j

systemu francuskiego,

K R A N Y
do wyszynku woay sodow ej, używ ane, lecz w 
dobrym stanie, jako nadliczbowe mamy za przy­

stępną cenę do sprzedania. 612 3 5
K Rżąca i Chmurski w Krakowie. 

—  ~' iii wini—fm—— rf—  a— ■

Kilku zdolnycn tokarzy
dó żelami 1 metalo przyjętych zo­
stanie w Fabryce maszyn Kazimierzą 

Lipińskiego w Sanoku. 606 3 »

Pokój frontowy
z przedpokoigiem, umeblowany, ul. Flo- 

Nr. 55, II p iętro , zaraz da 
wynąjęcia. 603 3 S

MASŁO
dosfconPiłe kuchenne po 5 złr., nie- 
solone, <les irewe po 5 złr. 50 et. 
w 5-L'*l, paczkach z opakowaniem i o p ła ­
tnie rozsyła Zarząd d6br Nowe Sioło  

pod Stryjem. 60 81 0

Mający kapitału 4000 złr.
mo e jako wspólnik p rzystąpić do przedsiębior­

stwa, znaczne zysk. przynoszącego.
L .sty  adresow ać proszę pod Ł. A. 8. 1041 

posr« restante Kraków. 549 m 6

Północna Ameryka.

Do " W i :3 V 3 X " H F 3 E 3 G r  w  l Y C n n i t o t a a  i do innyeh miejsc O a n a d y ,  
jak  również do Z a c ł i o d u l o ł i  S t a n ó w  prowadzi n a j k r ó t g z n  i  n a j t a ń ­
s z a  droga prze: Q i k e l b o o .

Ceny ja z d y  z  H am bu rga
do i ^ u e b e c  & H o n t r e a l  m arek 9 8 .  — id o  W i n n i p e g .......................... m arek 1 4 ^ . 3 0
do C h i c a g o ..................................... ,  1 4 6 . 2 0 [d o  R e g i n a  N. W. T. „ J V 5 .b O
do S t .  P a u l ,  M innesota „ 1 6 1 .  — |  do S a n  F r a n c i s c o  . . „ 5 0 7 . 0 6

Osoby, zam ydająoe podróżować, zaw iadam ia się w ich własnym in te res ie , sby ndawały 
się wprost do

C 'anadlsche P ostdam pfsch iffs-G łeseL lschaft  
A l l a n  B r o t U e r s  &  C o .

1 9 ,  J a m e s  S i - r e e t ,  I . I T E B P O O L .
albo do ieh zastępstw a S p i P O  Oo.

corwessionirte Schiffs-Eccpedienten 
383 5 26 S ,  I ł e i c h t h o r a t r a r a e ,  H A M B U R G .

$OOOGOGGOOGdXXXXXXi:

stuE ii w m m
właściciel pierwszorzędnych, przed 20 laty 

nabytych winnic

T o l c s u a  p o d  T o k a j e m
et wielkim,* medalami na kilku wystawach świata zaszczycanych,

wysyła, jak dotąd, 514 12 0 i

„PURUIN TINOM HONGAR1COM"
od 4 litrów po 2 zlr. 50 ct., 3 złr., 3 złr. 50 ct., 4 złr. i wyżej franco 
do każdej siacyi pocztowej, a pól 1 cale beczki 132 litrów po złr. 1 
40, 45, 50, 55, 60 i tak dalej d« 100 złr. i wyżej franco stacya L. To!scva. 

Wszelkie obstalunKi jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będa.

b ó o o o o o o o o c D O O O O O O C I
Z drukarni Zwifakowej w Krakowie. Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny raądca drukarni A, Szyjewski.
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